
Generalna debata 
na forum ONZ

W czwartek na XXV sesji 
Zgromadzenia Ogólnego NZ 
rozpoczęła się debata general­
na.

Minister spraw zagranicz­
nych Brazylii A. Barbosa 
stwierdził, że pokojowe uregu­
lowanie sytuacji na Bliskim 
Wschodzie można zapewnić je­
dynie w oparciu o wykonanie , 
rezolucji Rady Bezpieczeń­
stwa z 22 listopada 1967 roku
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i zasad Karty NZ. Podkreślił 
on ogromne znaczenie układu 
między Związkiem Radzieckim 
i NRF. Za jedną z najważniej­
szych decyzji ONZ Barbosa 
uznał przyjęcie deklaracji o 
przyznaniu niezależności kra­
jom i narodom kolonialnym, 
której 10-lecie przypada w bie 
żącym roku.

W swym wystąpieniu mini­
ster spraw zagranicznych U- 
rugwaju P. Fasio podkreślił, 
że sytuacja na Bliskim Wscho 
dzie w ostatnim okresie znacz 
nie się skomplikowała, Fasio 
wyraził również poparcie dla 
dyplomatycznych wysiłków 
zmierzających do pokojowego 
uregulowania konfliktu w tym 
rejonie. (PAP)

Tysiące zabitych i rannych 
podczas walk w północnej Jordanii

Mobilizacja VI Floty Amerykańskiej 
oraz oddziałów brytyjskich

Walki, jakie rozpoczęły się w czwartek w Jordanii, trwa 
ły przez całą noc i przez piątek. Wyda je się, że woj­
skom królewskim udało się w zasadzie opanować sytua­
cje w większej części Amina nu. Komandosi bronią sie jesz 
cze w tzw. starym mieście oraz w kilku obozach dla u- 
chodżców palestyńskich. Stolica jest otoczona przez oddzia 
ły wierne Husajnowi i dlate go .też partyzanci nie mogą

ność ..do współdziałania z woj 
skiem”. tj. do udaremniania 
prób komandosów organizowa 
nia zasadzek wewnątrz do­
mów mieszkalnych. Generał

Dokończenie na str. 2
im także braknąć amunicji.

Układ moskiewski
przedmiotem debaty w Bundestagu

Debatę w Bundestagu rozpoczął w piątek kanclerz Willy 
Brandt oświadczeniem, poświęconym układowi ZSRR — NRF. 
Odpowiedział mu w imieniu opozycji chadeckiej CDU/CSU 
przewodniczący tej frakcji parlamentarnej, Rainer Barzel. W 
ten sposób debata stała się konfrontają argumentów politycz 
nych koalicji rządowej i opozycji na temat Układu Mo­
skiewskiego.

liczyć na posiłki. Zaczyna

W®
Przez cała noc wojska kró­

lewskie ostrzeliwały gwałtów 
nym ogniem artyleryjskim i 
czołgowym pozycje przeciwni­
ka. O godz. 6 rano czasu war 
szawskiego rozpoczął sie atak 
na pozycje fedainów na Wzgó 
rzu Husajna oraz na obóz dla 
uchodźców polestyńskich Wah 
dat. gdzie prawdopodobnie 
wiezieni sa pasażerowie upro­
wadzonych samolotów. Atak 
nie powiódł sie i szturm zo­
stał powtórzony w trzy godzi 
ny później. W dalszym ciągu 
jednak nad obozem powiewa 
flaga palestyńska.

Wojska królewskie ponoszą 
znaczne straty od ognia narty 
zanckich strzelców wyboro­
wych. Działają one nawet w 
dzielnicach, które zostały w 
zasadzie opanowane przez le­
gion beduiński. Dowódca armii 
jordańskiej, gen. Madżali. we­
zwał w związku z tym lud-

Charge faffalres 
Republiki Wietnamu Płd. 
u min. Jędrychowskiego

Z Katowic
"Pleiium KW PZPR 

zakończyło obrady
Wczoraj, w drugim dniu o- 

brad Plenum KW PZPR w Ka 
towicach kontynuowana była 
dyskusja nad referatem egze­
kutywy KW na temat zadań 
wojewódzkiej organizacji par­
tyjnej w doskonaleniu stylu i 
metod partyjnego kierownic­
twa.

Na zakończenie obrad Ple­
num KW PZPR głos zabrał 
członek Biura Politycznego KC 
PZPR Ryszard Strzelecki, któ­
ry omówił najważniejsze zada­
nia organizacji partyjnych w 
zbliżającej się kampanii spra­
wozdawczo-wyborczej i usto­
sunkował się do problemów po 
ruszanych w dyskusji. (PAP)

Omówienie wystąpienia R. 
Strzeleckiego zamieszczamy na 
str. 2.

Kanclerz Willy Brandt zło­
żył oświadczenie, w którym 
przedstawił szczegółowo treść 
układu i scharakteryzował je­
go znaczenie dla pokoju i bez­
pieczeństwa w Europie. Za­
znaczył, że ustalona w Ukła­
dzie szeroko pojęta zasada re­
zygnacji z użycia siły zawiera 
również zasadę nienaruszania 
granic w Europie i niewysu- 
wania roszczeń terytorialnych. 
Brandt zakomunikował, że 
układ „w określonym momen­
cie” zostanie przedstawiony 
parlamentomi do ratyfikacji.

Brandt następnie podkreślił, 
że, zdaniem rządu NRF, pdprę 
zenie w Europie zależy od od­
prężenia sytuacji w Berlinie 
Zachodnim.

Z krytyką układu moskiew­
skiego wystąpił przewodniczą­

się uregulowania jej zgodnie 
z postulatami CDU/CSU.

Barzel oświadczył również, 
że w tej sprawie trzy mocar­
stwa zachodnie, rząd NRF i se­
nat Berlina Zachodniego, po­
winny ustalić wspólną plat­
formę. W końcu Barzel powtó­
rzył tezę chadecji, iż z ostatecz 
nym uregulowaniem granic 
należy czekać do zawarcia trak 
tatu pokojowego. Wystąpił on 
również przeciwko zgodnemu 
z prawem międzynarodowym 
uznaniu NRD. (PAP)

cy frakcji
CDU/CSU 
Polityce

parlamentarnej 
Rainer Barzel.

wschodniej
mówca przeciwstawił

rządu 
znane

od dawna argumenty opozycji. 
Wypowiedział się za tym, by 
rząd NRF dążył za wszelką ce­
nę do utrzymania w nie zmniej 
szonej ilości wojsk amerykań­
skich na terytorium NRF. Na­
stępnie skrytykował rząd za 
słabe zainteresowanie sprawą 
zjednoczenia zachodniej Euro­
py. Wreszcie Barzel wysunął 
na plan pierwszy sprawę Ber­
lina Zachodniego domagając

Problemy RSP 
tematem sesji naukowej

Wczoraj rozpoczęła się na 
Śląsku dwudniowa sesja na­
ukowa. poświecona aktualnym 
problemom rolniczych spół­
dzielni produkcyjnych. Sesja 
odbywa się w Spółdzielni Pro­
dukcyjnej Kaniów k/Bielska-: 
Białej. Bierze w niej udział ok. 
140 naukowców, działaczy 
spółdzielczości z całego kraju, 
którzy omówią m. in. takie za 
gadnienia, jak: społeczno-eko 
nomiczną efektywność gospo­
darowania w spółdzielniach 
produkcyjnych, miejsce i funk

społeczno-gospodarcza

Jesień - 70
spółdzielczości produkcyjnej w 
Polsce. Uczestnicy sesji zwie­
dza także typowe dla gospo-

Handel nie czeka z zakupami
darki rolnej regionu 
kiego — spółdzielnie 
cyine w Simoradzu i 
wię. (PAP)
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Golda Meir 
w Waszyngtonie

Premier Izraela, Golda 
Meir, rozpoczyna dzisiaj w 
Waszyngtonie serię rozmów z 
przedstawicielami rządu USA. 
Najpierw spotkała się z szefem 
Departamentu Stanu Roger - 
sem, a w dwie godziny później 
z prezydentem USA, Nixo- 
nem.

Przedmiotem rozmów, jakie 
Golda Meir przeprowadzi w 
Waszyngtonie, będą:

— kwestia udzielenia przez 
USA nowej poważnie zwięk­
szonej pomocy wojskowej i go 
spodarczej dla Tel Awiwu 
(Izrael zabiega o dostawy su­
pernowoczesnego sprzętu woj­
skowego o wartości prawie mi 
liarda dolarów,

— problemy związane z upro 
wadzaniem samolotów i sytua 
cją w Jordanii (Golda Meir o- 
świadczyła na lotnisku w No­
wym Jorku wobec dziennika­
rzy, że Tel Awiw jest „poważ­
nie zaniepokojony” wydarze­
niami w Jordanii, które jako­
by zagrażają Izraelowi). Ko­
mentatorzy polityczni spodzie­
wają się koordynacji poczynań 
USA i Izraela na Bliskim 
Wschodzie i nie wykluczają 
ewentualnej interwencji mili­
tarnej Izraela w Jordanii.

W związku z walkami w Jorda­
nii pomiędzy komandosami pa­
lestyńskimi i armię jordańską, od 
17 bm. komandosi oblegają 
gmach ambasady jordańskiej w 
stolicy Libanu Bejrucie. Władze 
libańskie otoczyły gmach amba­
sady posterunkami wojskowymi 
aby zapewnić jordańskim dyplo­
matom bezpieczeństwo. Na zdję­
ciu: posterunek wojsk libańskich 
przed gmachem ambasady. W 
głębi — komandosi palestyń­
scy, którzy nie opuszczają rejo­

nu ambasady.
CAF — UPI — telefoto

Minister spraw zagranicz­
nych Stefan Jędrychowski 
przyjął charge d’affaires a.i. 
Republiki Wietnamu Południc 
wego w Warszawie, Le Van 
Nhut i odbył z nim przyjaciel 
ską rozmowę.

Charge d’affa‘ires poinformo 
wał min. S. Jędrychowskiego 
o nowej inicjatywie w sprawie 
politycznego uregulowania 
konfliktu wietnamskiego, wy­
suniętej przez panią Thi Binh, 
ministra spraw zagranicznych 
Tymczasowego Rządu Rewolu 
cyjnego Republiki Wietnamu 
Południowego na 84 posiedze­
niu paryskiej konferencji w 
sprawie Wietnamu, w dniu 17 
września br. (PAP)

W 51 rocznicę

Odznaczenia dla działaczy
W Sali Kominkowej poznańskiego Pałacu Kultury odbyło 

się wczoraj spotkanie, związane z 51 rocznicą urodzin Janka 
Krasickiego, na które przybyli aktywiści wielkopolskiej or­
ganizacji ZMS oraz byli działacze organizacji młodzieżowych. 
W spotkaniu udział wzięli m. in. członek Prezydium WRN w 
Poznaniu — Jerzy Młokosiewicz, sekretarz Prezydium RN 
Poznania Józef Świtaj, przewodniczący ZM ZMS — Edmund 
Bruch. Sylwetkę patrona organizacji przedstawił Jerzy Silski.

Targi wchodzą w swój przedostatni dzień. Liczba podpisa 
nych tu umów przekroczyła 34 tysiące, można więc określić 
w przybliżeniu prawidłowości występujące w obecnych tran 
sakcjach.
Charakterystyczny dla „Je- 

sieni-70” jest duży zbyt arty 
kułów spożywczych. Z potęż­
nej oferty 5,4 mld zł prawdo­
podobnie nie sprzedane zosta­
ną tanie cukierki twarde, 
marmolady, dżemy i kompoty 
oraz makarony. Tak więc wy 
korzystana ona będzie co naj­
mniej w 90 procentach. Całko 
wity zbyt mają przetwory ryb 
ne.

Duży pobyt jest również na 
artykuły przemysłowe. Mimo 
zapowiadanych trudności w 
sprzedaży odzieży, przemysł 
znajduje zbyt na prezentowa­
ne tu modele. Kłopoty mają 
jedynie producenci okryć, któ 
re pokazane zostały w niecie 
kawych tkaninach. Duże zain-

teresowanie wykazuje też han 
del wszelakim obuwiem. Nato 
miast w dziewiarstwie notuje 
się nieco mniejsze obłożenie 
oferty. Całkowicie sprzedana 
zostanie obecna kolekcja me­
bli, a więc otrzymamy mebli
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Z ach mur zenie niewielkie i u- 

miarkowane. w nocy — lokalnie 
mgły i zamglenia. Temperatura 
maksymalna od 18 st. na Wybrze­
żu do 22 st. w głębi kraju. Wia­
try słabe, zmienne.

Plenum SEW
W Berlinie Zachodnim odbyło 

się plenum zarządu Zachodniober 
lińskiej Socjalistycznej Partii Jed 
ności (SEW). Występując na ple­
num pierwszy sekretarz SEW, Ger 
hard Danelius, poruszył problemy 
walki antyiperialistycznej oraz 
sprawę uregulowania stosunków 
Berlina Zachodniego z Zachodem 
i Wschodem.

Następnie wręczono byłym 
działaczom organizacji młodzie 
żowych 8 złotych, 5 srebrnych 
i 1 brązową Odznakę im. Jan­
ka Krasickiego. Ponadto ZG 
ZMS przyznał pracownikom i 
aktywowi ZMS 1 złotą, 3 
srebrne i 16 brązowych Odznak 
im. Janka Krasickiego. 7 akty 
wistów ZMS otrzymało Odzna 
ki „Za Zasługi w Rozwoju Wo 
jewództwa Poznańskiego” a 17 
działaczy Honorowe Odznaki 
Miasta Poznania.

W imieniu aktywistów ZMS 
i byłych działaczy organizacji 
młodzieżowych podziękowali 
za odznaczenia — Alina Napie 
rała i dziennikarz „Gazety 
Poznańskiej” — Stefan Kono- 

I piński.

Uroczystość zakończyła się 
zwiedzeniem sali Tradycji Ru­
chu Młodzieżowego w Pałacu 
Kultury, po której oprowadzał 
sekretarz Komisji Historycz­
nej Wojewódzkiej Okręgowej 
Komisji Organizacji Młodzieżo 
wych — płk Józef Krzywania. 

(bg)

TRANSMISJA PR Z FINAŁU 
ŻUŻLOWYCH MISTRZOSTW 

Świata
'W sobotę, 19 bm. Polskie Radio 

przeprowadzi bezpośrednią tran­
smisję z finału drużynowych 
mistrzostw świata, który rozegra­
ny zostanie w Londynie. Początek 
transmisji o godz. 20.45 w progra­
mie I. (PAP)

Polsko - jugosłowiańska 
wymiana towarowa

W dniach 17—18 września w Bel 
gradzie prowadzone były obrady 
polsko-jugosołwiańskiej komisji 
mieszanej do spraw wymiany to­
warowej. Komisja pozytywnie oce 
niła dotychczasowy przebieg reali 
zacji wymiany towarowej w 1970 r.

Równocześnie delegacja polska i 
jugosłowiańska wymieniły poglądy 
w sprawach dotyczących podpisa­
nia umowy handlowej na lata 
1971—75 oraz protokółu handlowe­
go na rok 1971. Rokowania handlo 
we w sprawie zawarcia nowej urno 
wy wieloletniej oraz protokółu na 
1971 r. rozpoczną się w październi 
ku br. w Warszawie.

„Centromor" w Helsinkach
Na rozpoczętych Międzynarodo­

wych Targach w Helsinkach, 
wśród ekspozycji 12 central i przed 
siębiorstw polskiego handlu zagra 
nicznego znajduje się również 
„Centromor”. Zalicza się on do 
tradycyjnych wj^stawców w Hel­

sinkach, gdzie prezentował już 7 
razy polski przemysł okrętowy,

„Manifest afrykański”
Labour Party

62 członków Labour Party, włą 
czając w to członków obu izb par

lamentu brytyjskiego, opublikowa 
ło „Manifest afrykański” nawołu­
jący do niesienia pomocy ruchom 
wyzwoleńczym w Rodezji, Afryce 
Południowej i portugalskich tery­
toriach w. Afryce.

50 lecie „Rudego Prava“
W stolicy CSRS rozpoczynają się 

uroczystości 59-lecia ..Rudego Pra

Perspektywy przemysłu 
celulozowo-papierniczego
Na Politechnice Łódzkiej 

rozpoczęła się wczoraj dwu­
dniowa sesja naukowa, zorga 
nizowana z okazji I zjazdu 
absolwentów katedry techno­
logii celulozy i papieru. W 
obradach, których głównym 
tematem są perspektywy roz­
woju przemysłu celulozowo- 
papierniczego i przetwórczego, 
uczestniczy ponad 150 absol­
wentów tej unikalnej w kra 
ju katedry, kształcącej spe­
cjalistów również dla innych 
krajów. Obecni sa również 
przedstawiciele resortu leśni-
ctwa 
oraz 
czeń 
wek

i przemysłu drzewnego 
zainteresowanych z.iedno 
przemysłowych i placó- 
zaplecza naukowo-tech-

nicznego. (PAP)

va” — organu KC KPCz. Zapocząt 
kuje je 20 bm. „Dzień „Rudego 
Prava” „w centralnym parku Pra 
gi im. Juliusza Fuczika. Uroczystoś 
ci te będą wstępem do obchodów 
50-lecia KPCz. W piątek 18 bm. 
przybył do Pragi na uroczystości 
tego dziennika redaktor naczelny 
„Trybunj’’ Ludu”,, przewodniczący 
Zarządu Głównego Stowarzyszenia 
Dziennikarzy Polskich — Stani­
sław Mojkowski.

Przed spotkaniem
w sprawie Berlina Zachodniego

W bońskim MSZ odbyło się w 
piątek spotkanie wysokich fun­
kcjonariuszy trzech mocarstw za­
chodnich i Ministerstwa Spraw Za 
granicznych NRF, podczas którego 
omawiano tok postępowania w cza 
sie następnej rundy rozmów czte- 
romocarstwowych w kwestii Ber­
lina Zachodniego. Jak wiadomo, 
ambasadorowie ZSRR. USA. W. 
Brytanii i Francji mają się spot­
kać ponownie 30 września br. w 
Ber!ini«* Zachodnim.



Realizacja uchwal V Zjazdu KG PZPR 
treścią kampanii sprawozdawczo-wyborczej

Omówienie wystąpienia Ryszarda Strzeleckiego 
na plenum KW PZPR w Katowicach

W doskonaleniu metod i 
stylu swej pracy — o- 
świadczył m. in. R.

Strzelecki — partia dysponuje 
już niemałym dorobkiem. Jest 
on rezultatem podejmowanych 
od kilku lat inicjatyw KC oraz 
szerokiego zainteresowania sty 
lem pracy partyjnej — jej tre­
ści i form — wielu komitetów 
wojewódzkich.

Stwierdzając, że sprawy pod 
noszenia jakości i skutecznoś­
ci metod pracy partyjnej stać 
się powinny przedmiotem szcze 
gólnego zainteresowania wszy­
stkich ogniw partii, albowiem 
za dwa tygodnie rozpoczyna 
się kampania sprawozdawczo- 
wyborcza w PZPR, R. Strze­
lecki powiedział:

Główną treścią tej kampa­
nii będzie ocena realizacji u- 
chwał V Zjazdu Partii i ko­
lejnych plenarnych posiedzeń 
KC, które określają kierunki i 
metody nowej strategii gospo­
darczej w dążeniu do szybkie­
go rozwoju, unowocześniania 
naszej gospodarki, dalszego u- 
macniania siły i znaczenia na­
szego kraju, podnoszenia do­
brobytu i kultury mas pracu­
jących. Nie osiągniemy jednak 
tych celów bez pełnego zaan­
gażowania całej partii, bez sta 
łego ulepszania stylu i metod 
partyjnego kierownictwa w 
dziedzinie gospodarczej, poli­
tycznej i wychowawczej.

Realizując uchwały partii 
dokonujemy głębokich zmian 
w metodach planowania i za­
rządzania, w metodach okre­
ślania i wyboru kierunków 
oraz dziedzin rozwojowych w 
gospodarce, w rozw’oju i wy­
korzystaniu myśli naukowej 
oraz postępu techniczno-orga­
nizacyjnego, w systemie bodź­
ców materialnego zaintereso­

Doniosła inicjatywa rządu 
Republiki Wietnamu Płd. w Paryżu

Spotkanie szefów czterech delegacji
W czwartek 17 września odbyło się w stolicy Francji 84 po­

siedzenie paryskiej konferencji w sprawie Wietnamu. Na po­
siedzeniu tym minister spraw zagranicznych Tymcza­
sowego Rewolucyjnego Rządu Republiki Wietnamu Południo 
wego i przewodnicząca delegacji tego rządu na paryską kon­
ferencję w sprawie Wietnamu pani Thi Binh wystąpiła z no­
wą doniosłą inicjatywą, zmierzającą do przełamania obecne­
go impasu w obradach konferencji. Po raz pierwszy od kil­
ku miesięcy w 84 posiedzeniu konferencji uczestniczyli prze­
wodniczący wszystkich 4 delegacji.
Minister Thi Binh wystąpiła 

z 8-punktową inicjatywą, za­
wierającą nowe sprecyzowania 
w sprawie pewnych punktów 
kompleksowego 10-punktowe- 
go planu rozwiązania proble­
mu południowowietnamskiego.

Tymczasowy Rząd Rewolucyjny 
Republiki Wietnamu Południowe­
go domaga się ponownie położenia 
kresu przez USA wojnie w Wiet­
namie i całkowitego wycofania 
wojsk amerykańskich i innych 
wojsk obozu amervkańskiego z 
Wietnamu Południowego oraz 
likwidacji w tym kraju baz woj­
skowych USA. Jeśli rząd USA wy­
razi gotowość wycofania tych 
wojsk przed 30 czerwca 1971 roku, 
siły wyzwoleńcze zaprzestana ata­
ków przeciwko nim. a strony na­
tychmiast przystania do rozmów 
na temat zagwarantowania bezpie-

Zamieszki w Reggio Calabria
Przez całą noc z czwartku na 

piątek we włoskim mieście Reggio 
Calabria trwały starcia między de 
monstrującą ludnością i policją. 
Atmosfera stała się tak napięta, 
że rzecznik policji przyznał, iż 
władze nie panują już nad sytua­
cją. Sprowadzono posiłki z Neapo 
lu. Rozważa się sprawę wezwania 
na pomoc wojska.

Przyczyną trwających w Reggio 
Calabria zamieszek jest dążenie 
mieszkańców tego miasta do uzna 
nia go za stolicę nowo utworzonej 
prowincji Calabria. (PAP) 

UCZ SIĘ JĘZYKÓW OBCYCH
PRAKTYCZNIE. SKUTECZNIE
W „LINGWIŚCIE”
— AKADEMII JĘZYKOWEJ DLA KAŻDEGO

POZNAN: Stalingradzka nr 32 40. Rutkowskiego nr 38, 
Kościuszki nr 10. K6047

wania. Dokonywać będziemy 
zmian również w innych ele­
mentach składowych naszego 
systemu gospodarowania i or­
ganizacji społecznej w miarę 
zaistniałych potrzeb i zdoby­
wania nowych doświadczeń.

Sprawy te, ze względu na 
ich wagę, będą treścią kam­
panii sprawozdawczo-wybor­
czej w całej partii. Na zebra­
niach i konferencjach sprawoz 
dawczo-wyborczych trzeba bę­
dzie dokonać wnikliwej ana­
lizy wykonania zadań gospo­
darczych 1970 r., które decydu­
ją zarówno o pomyślności na­
szego startu do realizacji pla­
nu 5-letniego jak i stanowią 
bazę wyjściową nowego syste­
mu wynagradzania. W cen­
trum zainteresowania organi­
zacji i instancji partyjnych 
znaleźć się powinny problemy 
wykorzystania środków trwa­
łych, terminowości i efektyw­
ności nowych inwestycji, wy­
konania programu postępu 
technicznego i poprawy orga­
nizacji pracy. Zatem wszystkie 
analizy i oceny prowadzić po­
winny do dalszego wykrywa­
nia i wykorzystywania rezerw 
produkcyjnych występujących 
w gospodarce każdego zakładu" 
branży i regionu, do likwida­
cji przejawiającego się jeszcze 
na wielu odcinkach marno­
trawstwa środków material­
nych i pracy ludzkiej.

Głównym ogniwem decydują 
cym o powodzeniu wcielania 
w życie polityki PZPR jest pod 
stawowa organizacja partyjna. 
To w POP program partii prze 
kładany jest na język codzien­
nych zadań i obowiązków.

W polityce oceny i wysuwa­
nia kadr na odpowiedzialne 
stanowiska na wszystkich szcze 
blach kierowania produkcją i

czeństwa wycofujących się poza 
Wietnam wojsk i na temat 
zwolnienia jeńców wojennych. 
TRRRWP stwierdza, że kwestia 
wietnamskich sił zbrojnych znaj­
dujących się na terenie Wietnamu 
Południowego zostanie uregulowa­
na przez same strony wietnam­
skie. Przywrócenie prawdziwego 
pokoju w Wietnamie Południo­
wym stwarza konieczność utworze 
nia w Sajgonie nowego rządu bez 
Thieu, Ky i Khiema (prezydenta, 
wiceprezydenta i premiera reżimu 
sajgońskiego),

TRRRWP wyraża gotowość 
przystąpienia do rozmów w 
sprawie powołania takiego rzą 
du. Ludność nołudniowowiet- 
namska sama zadecyduje o 
ustroju Wietnamu Południo­
wego w drodze powszechnych, 
prawdziwie wolnych i demokra 
tycznych wyborów. Organizacja 
takich wyborów wymaga powo 
łania tymczasowego rządu na 
bazie szerokiej koalicji. W 
skład koalicyjnego rządu mo­
głyby wejść:

— osobistości wchodzące w skład 
obecnej administracji sajgońskiej, 
wypowiadające się za pokojem, 
niepodległością, neutralnością i 
demokracją;

— osobistości reprezentujące róż 
ne siły i tendencje, wypowiadają­
ce się za pokojem, niepodległoś­
cią, neutralnością i demokracją, 
łącznie z tymi, które ze względów 
politycznych muszą przebywać za 
granicą. (PAP)

iii linii unii tiuiiiiiiii
Dzisiejszy serwis Informacyjny o- 
pracowała Bogna Wojciechowska

organizacją społeczeństwa — po 
wiedział dalej R. Strzelecki — 
kryterium podstawowym mu­
szą być wyniki dotychczasowej 
pracy i manifestowana w prak­
tyce życia społecznego postawa.

Przed wszystkimi organizacja 
mi i instancjami partyjnymi 
staje odpowiedzialne zadanie 
oceny sytuacji kadrowej w za­
kładach pracy i w instytucjach 
w aspekcie nowych zadań i 
doświadczeń, ustalania konkret 
nych programów rozwoju pra­
cy z kadrami i wysuwania na 
odpowiedzialne stanowiska lu­
dzi zdolnych do realizacji nowo 
czesnych zasad gospodarowa­
nia. ludzi sprawdzonych już w 
praktyce działania tych zasad.

Celowej i planowej rozbudo­
wie oraz prawidłowemu roz 
mieszczeniu szeregów partii — 
kontynuował sekretarz KC — 
towarzyszyć musi stałe prze­
strzeganie pryncypialnej zasa­
dy, zawartej w uchwale V 
Zjazdu, że główny akcent po­
łożyć należy na jakość przyj­
mowanych do partii i rozwijać 
szeregi tak, aby partia wzmac­
niała się jednocześnie pnlitycz 
nie i organizacyjnie. (PAP)

Sytuacja w
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ostrzegł, że wszystkie domy, 
skąd padna strzały w kierun 
ku wojsk królewskich, zostaną 
zrównane z ziemia.

W piątek w godzinach połud­
niowych gen. Madżali wezwał 
swe oddziały do wstrzymania 
ognia na kilkanaście minut, by 
..umożliwić komandosom przejście 
na stronę armii królewskiej”. 
Komunikat radia ammańskiego 
stwierdza, że ..partyzanci prze­
chodzą masowo na stronę armii”, 
jednakże później okazało sie. że 
tych, którzy połączyli sie z woj 
skiem. jest tylko 110.

Jeszcze w nocy z czwartku 
na Diatek rozgorzały gwałtów 
ne walki w północnej części 
Jordanii, ale armia królewska 
nie zdołała tutaj przełamać 
partyzanckich linii obronnych. 
Krwawe starcia rozgrywają 
sie obecnie w miastach Irbid, 
Turra, Zarka i Ramtha. Ta 
ostatnia miejscowość leży na 
granicy jordańsko-syryjskiej 
i tedy właśnie podążają w głąb 
Jordanii liczne posiłki koman 
dosów ściągnięte z Syrii i Li­
banu. Agencje podkreślają, że 
oddziały te w przeciwieństwie 
do formacji palestyńskich sta 
pionujących w Jordanii sa zna 
komicie uzbrojone — również 
w broń ciężka.

Wojska Husajna spieszą obecnie 
w kierunku Ramthy, by zagrodzić 
drogę dalszego pochodu przeciw­
nika. W piątek rano wywiązały 
się tu krwawe walki, podczas któ 
rych żołnierze gen. Madżali zasko­
czyli Palestyńczyków, przechodząc 
przez pozycje stacjonujących w 
pobliżu wojsk irackich. Jak wia­
domo, Irakczycy popierali dotych 
czas komandosów, a nawet wzy­
wali ieh do stawiania oporuł Hu­
sajnowi „aż. do ostatniej kropli 
krwi”. Kiedy jednak pojawili się 
żołnierze królewscy, 12-tysięczny 
kontyngent iracki przepuścił ich 
przez swe pozycje. Komandosi 
wstrzymali na pewien czas ogień, 
by nie razić wojsk irackich.

Liczba zabitych i rannych 
sięga już kilku tysięcy. Pale­
styńczycy kilkakrotnie apelo­
wali w piątek, by organizacje 
międzynarodowe wysłały jak 
najszybciej pomoc lekarską. 
Wielu rannych bowiem umie­
ra na ulicach.

W piątek po południu rząd 
szwajcarski zwrócił się z pil­
nym apelem do stron wałczą­
cych, aby oszczędziły życie za 
kładników znajdujących się w 
Ammanie.

Agencja France Presse dono 
si o przesunięciu niektórych 
jednostek VI floty amerykań­
skiej do wschodniej części Mo 
rza Śródziemnego. Ponadto o- 
kręt flagowy tej floty, krążow 
nik „Springfield” wyposażony 
w wyrzutnie rakietowe, opu­
ścił pospiesznie w czwartek 
wieczorem swój macierzysty 
port Gaeta we Włoszech, uda­
jąc się w nieznanym kierun­
ku.

Równocześnie Agencja Reu­
tera podała, te Brytyjczycy 
przerzucają na Cypr swych ko

„Święto Prasyw 
w Zielonej Górze

Dzisiaj zainaugurowane zo­
stanie w Zielonej Górze „Swię
to Prasy — 1970”. Program prze 
widuje seminarium dla dzien­
nikarzy i wydawców poświę­

cone 25-leciu prasy na ziemi 
lubuskiej oraz roli „Gazety 
Zielonogórskiej” — organu KW
PZPR w Zielonej Górze — w 
procesie przemian społeczno- 
politycznych tego regionu. U- 
czestnicy seminarium wezmą 
też udział w koncercie dla przo 
downików pracy organizowa­
nym przez redakcję „Gazety 
Zielonogórskiej”, a następnie 
spotkają się z kierownictwem 
redakcji. W drugim dniu dzień 
nikarze i prasoznawcy zwie­
dzać będą województwo i zbie­
rać materiały do publikacji.

24-26 września w Poznaniu

XLV Zjazd Chirurgów Polskich
Wczoraj w Instytucie Chirurgii AM odbyła się konferencja 

prasowa, podczas której prezes Towarzystwa Chirurgów Pol 
skich prof. dr med. Roman Drews poinformował o programie 
mającego się odbyć w Poznaniu w dniach od 24 do 26 bm. 
XLV Zjazdu Chirurgów Polskich.
Udział w zjeździe zgłosiło 

blisko 1000 osób, w tym również 
specjaliści z Bułgarii, Wegier, 
CSRS, NRD, Holandii. Swój 
udział zapowiedzieli również 
chirurdzy radzieccy.

Głównym tematem zjazdu 
będzie chirurgiczne leczenie 
wrzodu żołądka i dwunastni­
cy. Ostatnie 10 lat przyniosły

Ammanie
mandosów i piechotę morską 
z Singapuru. Żołnierze ci zosta 
li przetransportowani na po- 
kłaid okrętu „Albion”, który 
ma „przeprowadzić ćwicze­
nia” we wschodniej części Mo 
rza Śródziemnego. Na pokła­
dzie „Albionu” znajduje się też 
kilkadziesiąt helikopterów.

W stan gotowości postawio­
no również lotnictwo brytyj­
skie w bazie Akrotiri. Samolo­
ty transportowe z tej bazy są 
gotowe do zabrania obywateli 
brytyjskich z Jordanii. (PAP)

ROZMOWY EBAN — 
DOUGLAS-IIOME

Izraelski minister spraw za­
granicznych Eban, który przeby 
wa w Londynie z wizytą pry­
watną, spotkał się w piątek z 
brytyjskim ministrem spraw 
zagranicznych Douglas Hornem 
Rozmowa dotyczyła sytuacji 
na Bliskim Wschodzie oraz pro 
blemu 54 zakładników, których 
więżą ekstremiści palestyńscy.

PAP

p rzed dwoma tygodniami
* monarcha jordański 

zwrócił się do narodu z za­
pewnieniem, że uczyni wszyst­
ko, aby zahamować nie kon­
trolowany ostatnio przez 
żadną ze stron konfliktu jor- 
dańsko-palestyńskiego bieg 
wydarzeń. Nie był to moment, 
w którym składanie tego ro­
dzaju obietnic wywołuje więk­
sze wrażenie — w początkach 
września komandosi palestyń­
scy kontrolowali większość 
dzielnic Ammanu, odmawia­
jąc nawiązania kontaktów z 
rządem Husajna, dopóki armia 
królewska nie opuści pozycji 
wokół stolicy. Jednakże Hu­
sajn w obliczu zbliżającej się 
wielkimi krokami wojny domo 
wej, a także wobec radykali- 
zującego się ruchu oporu i re­
alnej groźby utraty tronu, spró 
bował raz jeszcze odwlec osta­
teczną decyzję, której skutki 
mogą wpłynąć zasadniczo na 
sytuację polityczną w Jorda­
nii.

Trwający od lat określony 
układ sił w państwie, na któ­
rego barki spadł bodajże naj­
dotkliwszy ciężar izraelskiej 
agresji, ewolucja dokonująca 
się po wojnie czerwcowej w 
świecie arabskim oraz liczne 
powiązania Husajna z rządami 
państw kapitalistycznych — 
wszystkie te elementy mode­
lowały linię postępowania kró­
la zarówno w polityce we­
wnętrznej, jak i zagranicznej.

W początkowym okresie li­
kwidowania następstw ostat­
niej agresji Izraela, mimo trud 
ności związanych z napływa­
jącymi ogromną lawiną uchodź 
cami, antagonizmy między 
rządem monarchistycznej Jor­
danii i aktywizującymi się na 
jej terytorium organizacjami 
palestyńskiego ruchu oporu

Świadectwa i dyplomy równoważne 
we wszystkich krajach socjalistycznych

Konferencja ministrów oświaty 
zaaprobowała projekt konwencji

Konferencja ministrów oświaty i szkolnictwa wyższego 
krajów socjalistycznych, obradująca od 14 bm. w Berlinie, 
zaaprobowała projekt konwencji w sprawie równoważności 
świadectw, dyplomów i tytdłów naukowych nadawanych w 
krajach socjalistycznych. Założenia tego ważnego dokumen 
tu oraz jego praktyczne zasady przedstawiła delegacja pol­
ska, której przewodniczy minister oświaty i szkolnictwa wyż 
szego, prof. dr Henryk Jabłoński. Konwencja wejdzie w ży 
cie po podpisaniu przez poszczególne strony odpowiedniej
umowy.
Będzie ona jednym z istot­

nych czynników rozszerzają-

nowe metody operacyjnego le­
czenia wrzodu żołądka, sporo 
spraw wymaga przedyskuto­
wania, stąd aktualność tego 
tematu, któremu poświęcone 
zostaną 153 referaty.

Poza tym w ramach tzw. 
konferencji okrągłego stołu z 
udziałem najwybitniejszych 
chirurgów przedyskutowane 
zostaną takie zagadnienia jak 
torakochirurgia, zakrzepy żyl- 
ne i ich profilaktyka, nadciś­
nienie w żyle wrotnej, inten­
sywna terapia w chirurgii.

Z imprez towarzyszących wy 
mienić należy wystawę sprzę­
tu medycznego czynną w 
dniach zjazdu w Sali Marmu­
rowej Pałacu Kultury, wysta­
wę medycznego exlibrisu w 
auli UAM, konferencję w 
„Polfie” na temat materiałów 
chirurgicznych do szycia, po­
święconą wymianie doświad­
czeń chirurgów-praktyków i 
producenta, (bw)

Modernizacja młocarni
Lubelskie Zakłady Sprzętu 

Rolniczego „Lechia" jedyny 
producent poszukiwanych 
młocarni MZc-4a, uwzględnia­
jąc wskazania stacji oceny 
sprzętu rolniczego oraz Instytu 
tu Techniki Rolniczej WSR w 
Lublinie a także Instytutu Me 
dycyiny Pracy i Higieny Wsi, 
przystąpiły do modernizacji i 
dalszego zmechanizowania tej 
młocarni. Umożliwi to zmniej­
szenie liczby osób niezbędnych 
do jej obsługi w czasie omło- 
tów. (PAP)

Temat dnia:
nie wykraczały poza ramy in­
cydentalnych nieporozumień, 
szybko likwidowanych za obo­
pólną zgodą.

Tymczasem brzemię przedłu 
żającej się wojny i coraz o- 
strzej zarysowujące się sprzecz 
ności interesów monarchii ha- 
szemidzkiej i fedainów, po­
wstałe głównie na tle przy­
szłości wyzwolonej Palestyny, 
doprowadziły do konfliktu 
zbrojnego, który już przed wy 
darzeniami czwartkowymi no­
sił wszelkie cechy wojny do­
mowej.

Liczne organizacje koman­
dosów (pomijając pewne mo­
dyfikacje w ich programach), 
widzą rozwiązanie bolesnej 
dla całego świata arabskiego 
kwestii palestyńskiej w utwo­
rzeniu wieloreligijnego demo­
kratycznego państwa, obejmu­
jącego także zachodni brzeg 
Jordanu. Husajn zaś rad by 
pominąć temźit ijak dla siebie 
niewygodny —i okupowany 
przez Izrael zalchodni brzeg 
jest przecież (najbogatszym, 
żyznym i rozwiniętym rejonem 
Jordanii.

Wypadki tegorocznej wio­
sny i lata usunęły w cień 
kontrowersje wokół tego pro­
blemu. Skrajna prawica jot- 
dańska, grająca pierwsze 
skrzypce w rządzie, atakuje 
króla za zbyt szybkie, łatwe 
kompromisy z fedainami. Rów 
nież w łonie palestyńskiego ru 
chu oporu ujawniają się ten­
dencje ekstremistyczne, nie u- 
łatwiające bynajmniej osiąg­
nięcia wyważonego porozumie 
nia z królem.

Dyplomatyczne umiejętno­
ści Husajna wyczerpały się i

cych integrację naukową i go­
spodarczą krajów socjalistycz­
nych. Wpłynie też na rozwój 
współpracy między ich syste­

mami oświaty. Porównywalność 
świadectw, dyplomów i tytu-
łów naukowych podniesie też 
rangę tych cenzusów w poszczę 
gólnych krajach. Wyeliminowa 
na zostanie konieczność ich in 
dywidualnego nostryfikowania. 
Wzrośnie też zainteresowanie 
środowisk uniwersyteckich 
obopólną współpracą i rozsze­
rzeniem wzajemnych kontak­
tów.

Delegacja polska bierze bar 
dzo aktywny udział w konfe­
rencji berlińskiej. Oprócz pro­
jektu wspomnianej konwencji, 
nasza delegacja przedstawiła 
dokumenty i materiały do 
wszystkich punktów porządku 
7-dniowych obrad.

W piątek 18 bm. delegacja 
polska udała się do Lipska, 
gdzie była gościem władz mia 
sta oraz miejscowego uniwer­
sytetu im. Karola Marxa.

PAP

„Jesień - 70“
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za 6 mld zł. Kupowano także 
tradycyjne komplety, głównie 
dla wsi.

Mimo początkowych obaw do 
bre wyniki osiągają drobni 
wytwórcy. Prym wiedzie tu 
spółdzielczość pracy, która swo 
ją krótkoseryjną produkcją u- 
trafiła widać w potrzeby ryn­
kowe. Nawet rzemiosło ze swej 
1,1 miliarda oferty, sprzeda, 
jak się przewiduje, za około 
700 min zł. W pełni wyko­
rzystał handel propozycję pro 
ducentów artykułów sportowo- 
turystycznych, a wartość to 
niemała, bo rzędu miliarda zło 
tych. Mimo więc, że są to trud 
ne Targi, handel umiał dotrzeć 
do dobrych producentów i nie 
zatamował nowościom drogi 
na rynek. Wyróżniał się w tych 
targowych kontraktach handel 
detaliczny oraz handel wiej­
ski. A poznaniacy? Jak nas in 
formują, są oni ostrożniejsi od 
wszystkich. Zupełnie inaczej 
jak handlowcy z Katowic, (zs)

JORDANIA
powstała ostatnio sytuacja, do 
pingująca go do gry va ban 
que. Tak więc nawet obserwa 
torów przywykłych do niespo­
dzianek na Bliskim Wschodzie 
zaskoczyła informacja mówią­
ca o odwołaniu całego rządu 
jordańskiego i powołaniu ga­
binetu wojskowych.

Decyzja Husajna wydała się 
o tyle niespodziewana, że nie 
dalej jaik dwa tygodnie temu 
we wspomnianym wystąpie­
niu do narodu Husajn przeko­
nywał, jak wielkim zaufaniem 
darzy ówczesnego szefa sztabu 
generalnego, gen. Hadisiego, o- 
raz jego najbliższych współ­
pracowników. Jak wiadomo, 
Hadisi sprzyjał wyraźnie Pa­
lestyńczykom i jego udział w 
prywatnej radzie królewskiej 
powołanej niedawno, bynaj­
mniej nie był formalny.

Czwartkowa generalna ofen 
sywa rządowych oddziałów 
jordańskich przeciwko fe- 
dainom palestyńskim, dała 
klucz do zrozumienia, czego 
chce Husajn.

Rozpoczęty tą ofensywą sił 
prawicowych nowy etap tra­
gedii jordańskiej wywołał zro 
zumiały oddźwięk, pełen niepo 
koju, w innych państwach a- 
rabskich. Zupełnie oddzielny 
rozdział to reakcja Waszyngto 
nu, gdzie roważany jest plan 
militarnej interwencji Stanów 
Zjednoczonych w wypadku, 
gdyby tron haszemidzki zna­
lazł się w niebezpieczeństwie. 
A także nadzieje Izraela na 
możliwość wystąpienia z kolej 
nym aktem agresji maskowa­
nej misją pacyfikacyjną.

M. W.
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Ochrona 
dobrej ziemi

500 ha 
przywrócono 

rolnictwu

Industrializacja i urbaniza­
cja kraju, powodują wyłą 
czanie z produkcji rolnej 

znacznej powierzchni ziemi u_ 
prawnej. W spisach rolnych od 
notowuje się corocznie ubytki a 
reałowe. Rolnictwo wielkopol­
skie postradało w ten sposób od 
roku 1956 około 40 tysięcy hekta 
rów. Proces to nieunikniony, 
chodzi tylko o to, aby nie sza 
fować ziemią najlepszej jakoś­
ci, w rozmiarach często niepro 
porcjonalnych do potrzeb inwe 
storów pozarolniczych. W prze 
szłości nierzadkie były przy­
padki przydzielania na plac bu 
dowy 40 hektarów, zamiast 
przewidzianych w planie tech­
nicznym 20 hektarów itd, itp.

Na zebraniach, zjazdach rol­
niczych i na sesjach rad naro­
dowych domagano się przeciw 
działania nadmiernym apety­
tom inwestorskim. Uwzględnia 
jąc te słuszne postulaty Rada 
Ministrów podjęła uchwałę o 
ochronie użytków rolnych, któ 
rej przepisy obowiązują w ca­
łym kraju od 12 lipca 1966 ro­
ku. Na podstawie tej uchwały 
powołano we wszystkich woje 
wództwach specjalne zespoły 
kontrolne, uczulono na te spra 
wy biura geodezji i urządzeń 
rolnych. Po czterech latach e- 
fekty są widoczne: w całym 
kraju poddano weryfikacji za­
mierzenia budowlane i przy­
wrócono rolnictwu ponad 30000 
ha ziemi, od I do IV klasy. W 
sumie, to cztery dobre kombi­
naty PGR, a więc stawka warta 
była zabiegów ochronnych.

Takie zespoły działają do 
dziś we wszystkich powiatach 
naszego województwa, nie wyłą 
czając Poznania. Wnikliwej a- 
nalizie poddano wszystkie przy 
działy ziemi na place budów 
przemysłowych i osiedlowych 
oraz.stopień ich wykorzystania 
dla realizacji zamierzeń inwes­
tycyjnych. Rezultatem cztero­
letniej działalności wspomnia­
nych zespołów jest przywróce­
nie do użytkowania rolniczego 
w Wielkopolsce 5 200 hektarów 
ziemi. W trakcie badań dla 
wszczęcia postępowania rewin­
dykacyjnego jest jeszcze około 
9 tysięcy hektarów.

Na tym nie kończy się dzia­
łalność zespołów do spraw o- 
chrony użytków rolnych. Za­
kwestionowały one także nie­
które, opracowane już dawno a 
jeszcze niezrealizowane, plany 
zagospodarowania przestrzenne 
go miast, osiedli i wsi. Wiele 
planów z tego odcinka przeka­
zano wydziałom architektury i 
budownictwa do ponownego 
przepracowania.

Wykonując zalecenia wspom 
nianej uchwały Rady Mini­
strów zespoły powiatowe do 
spraw ochrony użytków roi 
nych, zainteresowały się rów­
nież tendencjami do powiększa 
nia obszarów miast i miaste­
czek, drogą przyłączania sąsia­
dujących wsi. Z tego tytułu za 
kwestionowano w całym kraju 
188 tysięcy, a w naszym woje­
wództwie 46 tysięcy hektarów, 
które powróciły lub powrócą 
wkrótce w granice gromad wiej 
skich. (kj) ‘

W SŁUŻBIE OJCZYZNY
25 lat Śląskiego Okręgu Wojskowego

znakiem „Szkunera."

Rozkazem Naczelnego Do 
wództwa Wojska Polskie 
go 22 sierpnia 1945 po- 

w7ołano do życia Śląski Okręg 
Wojskowy. We wrześniu owego 
go roku były dowódca I armii 
WP gen. Stanisław Popławski 
w rozkazie nr 001 stwierdził: 
„Z dniem dzisiejszym byłe do­
wództwo I Armii WP należy 
uważać za Sztab Śląskiego O- 
kręgu Wojskowego”. W skład 
tego okręgu weszły m. in. jed 
nostki frontowe: 2 Warszaw­
ska Dywizja Piechoty, 10 Su­
decka Dywizja Piechoty, od­
działy pancerne inżynieryjno- 
saperskie, artyleryjskie, wsła­
wione w bojach nad Wisłą, 
Odrą i Nysą...

Nie będzie przesady w stwier 
dzeniu, że żołnierze Śląskiego 
Okręgu Wojskowego byli pierw 
szymi gospodarzami Ziem Od­
zyskanych. Jeszcze na froncie 
trwały walki, a już na zaple­
czu żołnierze przystępowali do 
pierwszego siewu wiosennego. 
W pierwszych latach, kiedy 
trwała batalia o Chleb zaorali 
i obsiali zbożem 120 000 hekta 
rów. Tu właśnie, na terenie 
Śląskiego Okręgu Wojskowego, 
osiedliło się do końca grudnia 
roku 1945 ponad 200 000 żoł­
nierzy i członków ich rodzin.

Trzeba było ziemię nie tylko 
orać i obsiewać, ale również 
pozbawić ja straszliwego ładun 
ku wojny. W latach 1945—1947 
sauerzy wykryli i zniszczyli 5 
min min i pocisków. Przy po

mocy żołnierzy radzieckich roz 
minowali i oddali ponad 11 000 
km dróg kołowych, 2 200 km to 
rów, 770 mostów, 102 fabryk i 
i wiele obiektów gospodarczych.

Rok 1949 przyniósł początek 
modernizacji organizacyjnej 
Ludowego Wojska Polskiego. 
O przemianach technicznych w 
Śląskim Okręgu Wojskowym, 
świadczy wzrost liczby czoł­
gów i ciągników. Jeśli przy­
jąć rok 1950 za 100 procent, to 
do roku 1970 nastąpił wzrost 
liczby czołgów o 450 procent, a 
transporterów opancerzonych 
o 750 procent. Nowoczesny 
sprzęt wojskowy stawia przed 
jego użytkownikami nowe wy 
magania. Stąd też i potrzeba 
kształcenia kadr. Tym celom 
służą między innymi zlokalizo 
wane na terenie Wielkopol­
ski uczelnie wojskowe. Wyż­
sza Oficerska Szkoła Wojsk 
Pancernych jest uczelnią o cha 
rakterze dowódezo-technicz- 
nym i daje naszej armii inży­
nierów wojsk pancernych; 
Wyższa Oficerska Szkoła Sa­
mochodowa przygotowuje spe­
cjalistów transportu.; Centrum 
Szkolenia Służb Kwater- 
mistrzowskich przygotowuje 
oficerów w 6 specjalnościach.

Tak jak w czasie wojny, tak 
obecnie żołnierze dają dowody 
społecznego zaangażowania i 
patriotycznej postawy. Świad­
czy o tym ii dział w czynach 
społecznych. Do roku 1969 na 
Społeczny Fundusz Budowy

Szkół i Internatów zebrano na 
obszarze ŚOW kwotę 35 min 
zł. W dwóch ostatnich latach 
żołnierze oddali na potrzeby 
lecznictwa ponad 34 500 litrów 
krwi.

Pogłębiając więź ze społe­
czeństwem, od 1951 roku woj­
skowe zakłady lecznicze w mia 
rę swoich możliwości przyjmu 
ją na leczenie szpitalne osoby 
cywilne. 111 Szpital Wojskowy 
Rejohowy w Poznaniu w roku 
ubiegłym leczył prawie 1200 
osób cywilnych. Placówka ta 
sprawuje stałą opiekę lekar­
ską nad załogami poznańskiej 
Wytwórni Wyrobów Tytonio­
wych, Wielkopolskich Zakła­
dów Gazownictwa i zespołem 
Opery Poznańskiej.

Dowodem włączenia się w 
życie regionu jest bezpośredni, 
aktywny udział ludzi z ŚOW 
w działalności społeczno-poli­
tycznej, gospodarczej i kultu­
ralnej: 227 oficerów i podofi­
cerów zawodowych wybrano 
radnymi; jednostki Okręgu 
sprawują patronat nad 530 
szkołami.

W krótkiej relacji trudno wy 
mienić wszystkie osiągnięcia 
oficerów i żołnierzy Śląskiego 
Okręgu Wojskowego. Ich pra­
cę i działalność widzimy co­
dziennie, znamy i szanujemy i 
dlatego z okazji 25-lecia ŚOW 
przekazujemy serdeczne poz­
drowienia i podziękowania za 
codzienny żołnierski trud.

J. K.

Kutrowi rybacy 
z Władysławo­
wa osiągają o- 
siatnio w poło­
wach dobre wy­
niki. Złowione 
śledzie od razu 
na miejscu soli 
się i układa w 
beczkach. Tu 
także znakuje 
się opakowania> 
podając wagę> 
gatunek, firmę.

Z imieniem 
„Szkuner" becz 
ki wędrują w 

świat.
Na zdjęciu: przy 
gotowanie śle­
dzi do transpof- 

tu.
CAF — 

fot. Uklejewski

REWOLWEROWCY 
Z ZACHODNIEGO 

BERLINA

W końcu czerwca pi­
sano o Berlinie Za­
chodnim: „Texas w 

środku Europy”. Dwie 
konkurencyjne bandy sto­
czyły w biały dzień bitwę 
jak w najlepszym gangster 
skim filmie. To jednak, co 
na ekranie może być zabaw 
ne, w rzeczywistości stało 
się poważnym problemem 
tego miasta. Handel kokai­
na i morfina, handel ży­
wym towarem — dziewczę 
tami i zagranicznymi robot 
nikami — był sygnałem, że 
w Berlinie Zachodnim dzie 
je sie źle. Świat podziemny 
rozrósł sie i bezczelnie wy­
chodzi na powierzchnie — 
bandyci, zboczeńcy, samo­
zwańczy politykierzy zaczy 
naia królować nie tylko w 
podziemnym światku.

Berlin Zachodni ma znów 
sensacje. Wśród grup i gru 
peczek rozmaitych nseudo- 
politycznych ugrupowań 
zrodziła sie nowa, lewico- 
wo-ekstremistyczna grupa 
gangsterów, która nazwała 
się ..Tupamaros”.

Duża, mała? Nikt tego 
nie wie. Jęj przedstawiciel, 
prawdopodobnie szef — 
Hainz Stahl, udzielił za- 
chodnioniemieckiei tele­
wizji wywiadu w ramach 
popularnego programu „Mo 
nitor”. W rozmowie powie 
dział ni mniej, ni wiecej, 
że członkowie „Tupamaros”

dokonali paru napadów na 
banki i że tam gdzie trzeba 
będą stosowali terror. Ter­
ror nie tylko przeciwko 
„wielkim”, ale i „małym” 
Bombami przywrócą porzą 
dek w społeczeństwie.

Wywiad wywołał skan­
dal. Wszystkie gazety za- 
chodnioberlińskie i zachód 
nioniemieckie zapytywały, 
jak to możliwe, by terrory 
ści mogli jawnie, w oczach 
milionów telewidzów, dojść 
do głosu. Nadburmistrz Ber 
lina Zachodniego Schuetz 
skierował protest na ręce 
szefa zachodnioniemieckie 
go radia. Klausa von Bis­
marcka. domagając się wy 
jaśnienia sprawy.

Głos zabrali też senator 
spraw wewnętrznych Berli 
na Zachodniego — Kurt 
Neubauer. szef policji za- 
chodnioberlińskiej i naczel 
ny prokurator. Ci ostatni 
zajęli sie głównie stroną 
prawna tego wydarzenia. 
I bynajmniej nie byli jedno 
myślni. Zaatakowano dzień 
nikarza prowadzącego „Mo 
nitor”. Casdorffa. Jednakże 

■— ponieważ nagrana na 
taśmę audycja przyczyniła 
sie do złapania terrorysty, 
bo Stahl pokazał sie na 
ekranie tvlko częściowo za 
maskowany — Casdorff u- 
mywa rece. Nawiasem mó­
wiąc. głównego „Tupamaro 
sa” aresztowano w jego ber

lińskim mieszkaniu jeszcze 
w czasie trwania „Monito­
ra”.

Zachodnioberliński „Te­
legraf” nisze, iż organi­
zacją „Tupamaros” powi­
nien sie zająć prokurator. 
Ale prokurator wcale nie 
jest tego pewien — jak wy 
nika z udzielonego przezeń 
wywiadu. Mimo to „Tupa­
maros” w podrzuconej se­
natowi ulotce zapowiedzie­
li, iż Neubauer i Casdorff 
to wspólnicy i że ich „za­
łatwią”. „Jesteście następni 
w kolejce” — głosi ulotka.

Gazety zrobiły z ..Tupa­
maros” sensacje i nikt nie 
neguje, że smaczny to ką­
sek dla różnych wieczoro­
wych rewolwerówek.

Ale sensacja ta zwiastu­
je degrengoladę i rozkład 
moralny społeczeństwa za- 
chodnioberlińskiego oraz 
świadczy o tym. iż dzieje 
sie tam coraz gorzej. Nie 
chodzi tylko o „Tupama­
ros”. ale o klimat, w któ­
rym bandy różnego auto­
ramentu wyrastają jak 
grzyby po deszczu.

Trudno przewidzieć, jak 
potoczą sie dalej wypadki, 
jednakże „Tupamaros” z 
pewnością sa nie tyle groź 
na organizacja, ile groźnym 
symptomem. Fakt, kto w 
tej sprawie zostanie ukara­
ny. nie rozwiązuje niczęgo. 
Od lat pod płaszczykiem 
„wolnego świata” toleruje 
sie w Berlinie Zachodnim 
najrozmaitsze przestęp­
stwa. Rozsądna część miesz 
kańców domaga sie już od 
dawna położenia kresu fa­
li seksowych filmów i ksią 
żek. atmosferze haszyszu 
i nabitego pistoletu.

ROMAN BALIŃSKI

TKKŚ sojusznikiem 
oświaty

Obecny etap rewolucji naukowo-technicznej wymaga 
nie tylko wysokich kwalifikacji zawodowych, umiejęt­
ności posługiwania się nowoczesną techniką i wprzęg­

nięcia nauki w służbę człowiekowi, lecz także nowoczesnego 
myślenia, naukowego światopoglądu, wysokiej odpowiedzial­
ności moralnej.

Towarzystwo Krzewienia Kultury Świeckiej widzi swoją 
rolę przecie wszystkim właśnie w przekształceniu i tworze­
niu kultury, nadawaniu jej socjalistycznego, świeckiego 
kształtu, w krzewieniu świeckich, socjalistycznych wartości 
życia. A inteligencja winna stanowić aktyw upowszechniają­
cy te treści. O zwiększeniu i zdynamizowaniu udiziału inteli­
gencji w działalności Towarzystwa, mówiono na III Plenum 
Zarządu Głównego TKKŚ, zaś na ostatnim posiedzeniu Za­
rządu Wojewódzkiego TKKŚ, w Poznaniu zastanawiano się 
nad zaktywizowaniem pracowników oświaty (administracji 
i nauczyciel .• i nauki. Oni bowiem stanowią największą i naj­
ofiarniejszą kadrę wypróbowanych działaczy. Predysponuje 
ich do tego zawód, uwrażliwienie społeczne. Oni też będą od­
grywać znaczną rolę w realizacji czterech podstawowych za­
łożeń nakreślonych przez Towarzystwo w zakresie: kształto­
wania podstaw wychowania społeczno-moralnego, socjali­
stycznych stosunków międzyludzkich, jednolitego frontu wy­
chowawczego i uczestnictwa w procesie kształtowania i sto­
sowania obrzędowości świeckiej. TKKŚ zależy, aby jak naj­
większa liczba nauczycieli zaangażowała się w roli prelegen­
tów i kierowników placówek wychowania społecznego. Nale­
ży pamiętać, że w województw ie ciągle jeszcze tej kadry nie 
mamy pod dostatkiem.

Programy Kuratorium, Związku Nauczycielstwa Polskiego 
i Towarzystwa są zbieżne w kształtowaniu postaw moralno- 
poli tycznych i j ednolitego frontu wychowania. Nic więc nie 
stoi na przeszkodzie, aby współpracę zacieśnić. Uniwersytety 
dla rodziców i stałe punkty odczytowe zyskały uznanie. 
Wspólnie z Kuratorium będzie się je rozwijać, podobnie jak 
zwiększana będzie Liczba uniwersytetów przy zakładach pra­
cy, domach kultury, klubach, świetlicach. WKZZ na ten nok 
kulturalno-oświatowy zaplanowała 45 takich przyzakłado­
wych uniwersytetów. Stwarzają one doskonalą okazję, aby u- 
trwalić takie wartości, bez których nowoczesne społeczeństwo 
rozwijać się nie może, a więc prestiż wysokich kwalifikacji, 
odpowiedzialność za swój odcinek pracy, dyscyplinę społecz- 
no-produkcyjną. odwagę w walce ze złem w swoim środowi­
sku itp. Skala tematyczna prelekcji jest bardzo szeroka. To­
warzystwo m? też przygotowany program pracy dla kół mło­
dych racjonalizatorów w szkołach średnich i zawodowych, 
chce rozwinąć działalność wśród studentów Wyższego Stu­
dium Nauczycielskiego. TKKŚ interesuje się też szkoleniem 
nauczycieli. Chodzi po prostu o to, aby umożliwić nauczycie­
lom konfrontację własnych przemyśleń i doświadczeń peda­

gogicznych, etycznych, filozoficznych z przedstawicielami nau­
ki bądź innych grup społeczno -zawodowych mających wpływ 
na proces wychowania społecznego młodzieży. Dla potrzeb o- 
światy i wychowania Towarzystwo chce organizować konfe­
rencje i narady, chce uczestniczyć w pracach kuratorium 
i ZNP — nie na zasadzie dublowania, ale pomocy. Trzeba za­
znaczyć, że ZW TKKŚ w Poznaniu dysponuje kadrą prelegen­
tów7, wśród których są przedstawiciele wyższych uczelni. 
Istniejący od 6 lat Wojewódzki Ośrodek Doskonalenia Kadr 
Laickich zajmuje się kształceniem i dokształcaniem kadry 
lektorów7 i prelegentów co zapewnia wysoki poziom prelek­
cji. Chęć współuczestniczenia w7 procesie tworzenia laickiej 
kultury, kształtów7 ani a jednolitego frontu wychowawczego, 
została przychylnie przyjęta przez Kuratorium i Związek 
Nauczycielstwa Polskiego. Ten ostatni widzi możliwość roz­
szerzenia współpracy w ramach zajęć Studium Wiedzy Pe­
dagogicznej.

BARBARA GRZEGORZEWSKA

Cholera wywodzi się z Azji południowo- 
wschodniej, gdzie ma dotychczas swe 
endemiczne ogniska. W przeszłości jed­

nak raz po raz swym morderczym pochodem 
sięgała w głąb Europy, gdzie uznano ją za 
jedną z największych plag ludzkości. Zna­
lazło to swe odbicie m. in. w popularnym u 
nas przekleństwie, symbolizującym stan za­
grożenia i bezsilności...

Przy dzisiejszym rozwoju wiedzy medycz­
nej nie jest to już nieprzyjaciel nie do zwal­
czenia. Oczywiście zdarzyć się może, że chole­
ra zostanie przywleczona z zewnątrz, nie ma 
ona jednak na naszym kontynencie żadnych 
warunków do rozprzestrzeniania się. Co in­
nego w krajach, gdzie poziom opieki lekar­
skiej i warunków sanitarnych jest niski.

Jak wynika z doniesień agencyjnych, cho­
lera pojawiła się już we wszystkich niemal 
krajach Środkowego i Bliskiego Wschodu, 
sięgała nawet poza Saharę — do zachodniej 
Afryki.

Pandemia występująca w tych krajach nie 
jest jednak klasyczną cholerą azjatycką, ma­
jącą swe ogniska w Bengalu i we wschodnim 
Pakistanie, wywoływaną przez przecinkowca 
vibrio cholerae. Powoduje to inny szczep bak-

BAKTERIA EL-TOR NADAL ATAKUJE
terii nazwany El-Tor — od nazwy stacji kwa­
rantanny w Egipcie, gdzie po raz pierwszy 
zidentyfikowano go w roku 1906. Ale i ta no­
wa odmiana bakterii rozmnaża się we wnętrz­
nościach chorego w zastraszającym tempie. 
Poprzez biegunkę i wymioty powoduje odwod 
nienie organizmu i może pozbawić chorego w 
ciągu ośmiu godzin 15 procent wody oraz nie­
zbędnych soli. Brak dwuwęglanu sprawia, że 
krew staje się kwaśna; odwodnienie wstrzy­
muje pracę nerek i prowadzi w rezultacie do 
samozatrucia organizmu.

Dla uzupełnienia brakujących płynów le­
karze stosują dożylne zastrzyki wody i soli, 
podaje się antybiotyki, zwłaszcza tetracyklinę. 
Gdy leczenie podjęto dostatecznie wcześnie, 
cholera jest w stu procentach uleczalna. Gdy 
jednak brak jest lekarskiej opieki lub gdy roz 
poznanie przyszło zbyt późno, wówczas cho­
lera zabija ponad połowę swych ofiar. Roz­
przestrzenia się z błyskawiczną szybkością, a 
dostawszy się np. do studni i innych zbiorni­
ków wodnych, potrafi wyniszczyć całe wsie w

ciągu kilku dni. W czasie niedawnej powodzi 
we wschodnim Pakistanie na skutek zatrucia 
wody bakteriami cholery zmarły tysiące osób.

Obecna pandemia trwa nie od dzisiaj. Za­
częła się w 1935 roku na indonezyjskiej wy­
spie Celebes. Przez trzydzieści lat nie wycho­
dziła poza obszar tego wyspiarskiego kraju i 
dopiero w 1961 roku przeskoczyła na konty- 
4ient azjatycki. Szybko rozprzestrzeniła się w 
południowo-wschodniej Azji i objęła swym 
zasięgiem Taiwan i Koreę Południową. W 
roku 1954 poprzez Pakistan i Indie dotarła do 
Afganistanu, Iraku i Iranu, gdzie m. in. usa­
dowiła się w mieście Reszt na południowym 
brzegu Morza Kaspijskiego. Stamtąd też cho­
roba przedostała się do A.strachania.

Z Iraku i Iranu epidemia cholery rozprze­
strzeniła się na pozostałe kraje. Bliskiego 
Wschodu — ostatnio doniesiono o wypadkach 
cholery także w Arabii Saudyjskiej — a na­
stępnie dotarła i do Afryki centralnej (Gwi­
nea, Ghana).

Jedną z przyczyn rozszerzenia się choroby 
była stosowana przez niektóre kraje metodą 
nieujawniania żadnych wiadomości o zdarza­
jących się wypadkach cholery. Tak było wła­
śnie w Iraku i Iranie, gdzie kamuflowano 
istnienie epidemii w sprawozdaniach dla Świa 
towej Organizacji Zdrowia niewinnym okre­
śleniem „biegunka letnia”.

Dla krajów o dobrze zorganizowanej opiece 
lekarskiej manewry te nie mają w ostatecz­
nym rachunku wielkiego znaczenia. Jednakże 
nieprzedsięwzięcie zawczasu odpowiednich 
środków zapobiegawczych w krajach Afryki 
centralnej i w Ameryce Południowej może 
być groźne w skutkach. Z bardzo niekomplet­
nych wiadomości nadchodzących z Gwinei 
wynika, że w stolicy tego kraju, Konakrze za- 
chorowało już kilkaset osób. Z wiadomości 
agencyjnych wynika również, że wypadki 
cholery zanotowano w Ghanie i w Sierra 
Leone.
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Współczesna proza światowa Sam siebie nazywa „czło­
wiekiem lewicy i po­
stępu”, „odważnym re-

f armatorem’ , alternatywą

C ukces to edytorski, 
nieomal na

niewielkim tylko
bieżąco,

opoznie- 
możemyniem, poznawać 

co ciekawsze < 
prozy światowej. Zasłu­
ga to przede wszystkim 
PIW-u i świetnie redagowa­
nej przezeń serii „Współcze

osiągnięcia

nad spóźnionymi miłościami, 
nad różnicą w mentalności po 
koleń, nad właściwą ceną i 
miary niektórych faktów i zja 
wisk. Ale o ile u Berto postać 
głównego bohatera budzi

CZŁOWIEK, O KTÓRYM SIĘ MÓWI

sna proza światowa", której 
kolejne pozycje są bardzo 
poszukiwane. Warto się 
przyjrzeć niektórym z rwch.

Dostęp do literatury wło­
skiej mamy dosyć ogramiczo- 
ny» z tym większym zacieka­
wieniem witamy każdą nową 
pozycję. „Śmieszna rzecz" 
Giuseppe Berło, to pierwsza 
przekładana na polski po­
wieść tego pisarza, sławnego 
w swojej ojczyźnie, zwła­
szcza z powieści o przeży­
ciach w amerykańskiej nie­
woli bezpośrednio po woj­
nie. „Śmieszna rzecz", to rea 
li styczna, ale podbarwiona 
niebanalną liryką opowieść 
o świeżej, wielkiej miłości 
dwojga młodych, zburzonej 
przez interwencję rodzinną. 
I opowieść zarazem o dru­
giej, ale już ćwierć mi łoś ci, 
mającej stanowić odtrutkę 
po urwaniu się pierwszej. 
Stwarza to niebanalny wize­
runek psychiczny młodzień­
ca usiłującego myśleć głę­
biej niż tylko tanimi, obiego 
wymi kategoriami, a zarazem 
doskonały obraz środowisko 
wy pewnych warstw ludności 
we współczesnej Italii.

Włoszką jest też Alba de 
Cespedes, autorka „Lali”, 
ale ojcem jej był Kubańczyk 
i w jakiś sposób zaważyło 
to z pewnością i na terppera 
mencie pisarskim autorki. I 
jej książka dotyczy problema 
łyki uczucia, rzuconego na 
szerokie, swoiste tło obycza­
jowe. Jest zarazem zadumą

sympatię i nadzieje, o tyle tu 
taj nikt z bohaterów nie jest 
czysty, nikł nie ma dobrych 
intencji, wszyscy i wszystko 
niemal traktują jako wielką
grę-

Inny klimat reprezentuje 
powieść młodego pisarza ko­
lumbijskiego, Gabriela Gar­
da Marqeu'a — „Zła godzi­
na”. Małe miasteczko, niemal 
że pod zwrotnikiem, zwykłe i 
niezwykłe sprawy codzienne-

dramałycznej, pełnych napię­
cia,

Każdy z nas nawraca pa­
mięcią czy choćby przelot­
nym wspomnieniem do lat 
dziecięcych. Wspominkom ta 
kim towarzyszy niemal zaw­
sze pewna poetyckość, roz­
tapianie granicy między fak­
tem a marzeniem. Podobnie 
przedstawia się świat małego

gaullizmu”, lub też „przyszłym 
prezydentem Francji”. Jean- 
Jaęques Servan-Schreiber na 
razie, od października zeszłe­
go roku, jest sekretarzem ge­
neralnym Republikańskiej Par 
tii Radykalnej i Radykalno-

PONIEDZIAŁEK

16.50 — Dla dzieci .Zwierzy-

Michała, dojrzewającego

Z książką na ty

go dnia. Miłości i nienawiści, 
polityka i sprawy społeczne, 
wartości małe i wielkie, w su 
mie to wszystko, co dopiero 
składa się przez aktywne 
przeżywanie na pełnię czło­
wieczeństwa. Wydarzenia 
oglądamy od strony kościo­
ła, gabinetu lekarskiego, biur 
aikada, z różnych punktów 
widzenia i w różnych płasz­
czyznach przyjmowania.

Im dalej od tamtych dni, 
tym gęściej, to naturalne pra 
wo literatury szukania dystan 
su, narastały będą książki 
związane z wojną, a ściślej z 
człowiekiem walczącym w 
jej trybach nie tylko o for­
malne zwycięstwo, ale też o 
zachowanie własnego czło­
wieczeństwa. Wysoko sobie 
cenię „Balladę alpejską" Wa 
syla Bykowa, pisarza biało­
ruskiego średniego pokole­
nia, zbiór trzech opowieści, 
świetnych w swej konstrukcji

przed ostatnią wojną w cze­
skim, specyficznym środowi­
sku. Ladis!av Fuks w opowieś 
ci „Wariacje na najniższej 
strunie" osiągnął duży sukces 
artystyczny, przekazując czy­
telnikowi książkę mu bliską i 
potrzebną.

1 jeszcze, skoro dziś przy 
książkach PlW-owskich, naj­
więcej o miłości, warto by 
zaanonsować nową książkę 
wydaną w serii KIK-u, pióra 
Amerykanina greckiego po­
chodzenie, Elii Kazana — 
„Układ", książkę wspartą o 
elementy autobiograficzne, 
próbę wskazania i rozbicia 
układów życiowych, jakie kaź 
dy stwarza wokoło siebie.

EUGENIUSZ PAUKSZTA

Diagram nr 21

Wygrana białych.

g b

17.40
18
18.20

nieć”. W programie m. in. film 
z serii: „Przygody dziwnego 
psa Huckleberry”.

PIĄTEK
10.30 — „Tyle wierności na nic’: 

— film fab. prod. węgierskiej.
16.50 — Dla młodych widzów — 

„Aula — sesja XIX”.
„Echo stadionu”.
„Sportowe obrachunki”, 
Program pt. „600-lecie”

17.30 —
17.45 —
18.05 —

.Kronika Tygodnia”. 

.Nie tylko dla pań”. 
,Za kierownica”.

18.35 — „Rozmowy o
18.50 .Eureka”

zmierzchu”.
magazyn po

pularno-naukowy.
20.05 — Teatr TV — Jerzy Janicki 

i Andrzej Mularczyk — „Vir- 
tuti”. Wykonawcy — aktorzy 
scen warszawskich. Reżyseria 
— Andrzej Konic.

21.30 — „Profile kultury” — rep. 
filmowy „Romeo i Julia węd- 
druja do Mazowszu”.

22 — „Wymiar jazzu” — balet
do muzyki Andrzeja Kuryle­
wicza.

18.35 — „Gramy o telewizor” — 
teleturniej.

18.55 — „Pocztówka z Bułgarii” —
rep. filmowy.

— „Gra zespół cygański” 
film prod. CSRS.

20.30 — Magazyn „Kraj”.
21.10 — Teatr TV — Alfred Musset 

— „Kaprysy Marianny”. Adap 
tacja i reżyseria Maryny Bro­
niewskiej. Wykonawcy — akto 
rzy scen katowickich.

WTOREK

10.30 i 20.05 — „Hypnotyzer” — 
film fab. prod, ang. (od 16 1.).

12.45 — Przysposobienie rolnicze: 
„Parowanie i kiszenie ziemmia 
ków”.

13.55 — Przysposobienie rolnicze 
(powtórzenie).

16.50 — TV Ekran Młodych.
18.45 — „Zawsze we wrześniu” — 

film prod. polskiej.

SOBOTA
9.35 i 21,30 — „Twój współczesny” 

— film fab. prod. radź.
13.30 — Film krćtkometrażowy.
13.50 — TV Kurs rolniczy: „Mecha 

nizacja zbioru okopowych”.
14.30 — Transmisja trójmeczu

lekkoatletycznego NRD — Pol­
ska — ZSRR (z Erfurtu).

17.15 — Dla młodych widzów — 
„Konkurs pięciu milionów”.

18.15 — „Addis Abeba” — film do 
kumentalny prod. polskiej z cy

19 —
larna”
21.25
22

„Na spotkanie z nocą po- 
— reportaż.
Panorama Literacka.

klu 
18.30 - 
20.20 -

.Etiopskie impresje”.
.Pegaz”, 
.Wiedeńskim

— „Asocjacje”
zyczno-baletowy bułg.

film mu-

program z cyklu 
trzy” w reżyserii

fiakrem” — 
„Raz. dwa, 
Irmy Czay-

ŚRODA

kowskiei. scenariusz — Jerze­
go Kleyny i Rudolfa Gołebiow 
skiego. Wykonawcy — artyści 
warszawscy i grupa baletowa.

10.25 i 20.05 — Film seryjny „K&
lumbowie1 ..A jeśli będzie
wiosna” (odcinek III).

12.45 — z cyklu: „Wybieramy za­
wód”.

16.50 — Program młodzieżowy.
17j20 — „Poszukiwania”.
17.35 — „Magazyn ITP”.
17.50 — „Czy partner kolei?”.
18.20 — „Sylwetki X Muzy” — 

Wanda Łuczycka.
18.45 — „Obraz czyli 1000 słów” — 

program pop.-naukowy.
21.05 — „Światowid” — magazyn 

wydarzeń międzynarodowych.
21.35 — Polska Kronika Filmowa.
21.45 — „Beethoyen na Śląsku”.

NIEDZIELA
8.15 — TV Kurs rolniczy: „Mecha 

nizacja zbioru okopowych”.
8.50 — „Przypominamy 

my”.
radzi-

9 — Dla młodych widzów —
„Tylko jedno życie” — film 
fab. prod. radź.

11.05 — „Piosenka dla Ciebie”.
12.15 — „Przemiany”.
12.45 — Dla dzieci — Teatrzyk dla

Przedszkolaków: ..Stu dnia’

CZWARTEK

16.50 — Dla młodych widzów — 
„Ekran z bratkiem”. — W pro 
gramie m. in. film z serii „Przy 
gody sir Lancelota”.

17.55 — „Przegląd kulturalny”.
18.10 — ..Daleko do i szkoły”.
18.40 — Przegląd muzyczny.
20 — „Domek na wsi” —

TV prod. ang.
film

21 — „Rozmowy o książkach”.
21.15 — Studio Współczesne — Czin 

giz Ajtmanow: „Moja dziewczy 
na”.

22.15 — „Warszawska Jesień” — 
migawki z Festiwalu, najcie­

kawsze zespoły i soliści.

1 Socjalistycznej, od czerwca 
tego roku deputowanym do 
parlamentu z Nancy, a od uro 
dzenia — potentatem finanso­
wym.

i W niedzielę, 20 bm. staje jesz­
cze raz do wyborów parlamentar­
nych. tym razem z Bordeaux. Bę­
dą to, podobnie jak w Nancy, wy­
bory uzupełniające. Jednym z czo- 

; łowych kandydatów jest w nich 
> premier Jacques Chaban-Delmas, 

który w wypadku zwycięstwa zre­
zygnuje jednak z mandatu na 
rzecz swego zastępcy, bo konstytu 
cja francuska zabrania łączenia 
stanowisk ministerialnych z człon
kostwem parlamentu. Ź kolei Ser-
van-Schreiber jest już posłem, ale 
konstytucja pozwala w takich.
przypadkach kandydować jeszcze
w innym okręgu.

Rozgrywka wyborcza w 
Bordeaux ma w tej sytuacji 
znaczenie przede wszystkim 
prestiżowe. Chaban-Delmas 
grozi, że w przypadku porażki 
zrezygnuje z premierostwa. 
Servan-Schreiber chciałby z 
kolei być kandydatem całej le 
wicy niekomunistycznej, co 
jednak w Bordeaux mu się nie 
udaje. W pierwszej turze staje 
do wyborów przeciwko kilku 
kandydatom, m. in. premiero­
wi, kandydatowi Francuskiej 
Partii Komunistycznej oraz so 
cjaliście.

Rozwiązanie zadania (p. diagram 
nr 21): 1. g6-g7 Białe mogłyby o- 
czywiście zatrzymać piona ,,f” ru 
chem 1. Gc5, ale wtedy czarne wy
chodzą z siatki matowej

...h:g6. 1. ...f3-f2 2.
przed

Gf8-e7
f2-flH (białe dorobiły hetmana) 
3. Ge7-f6. Grozi 4. g:hH z matem. 
W tej beznadziejnej pozycji czar 
ne oddalają katastrofę ofiarowu­
jąc hetmana 3. ...Hfl:f6! 4. g:h8H!

Manewr Servan-Schreibera 
z wystawieniem swojej kan­
dydatury do wyborów w 
Bordeaux budzi zainteresowa­
nie nie tylko we Francji. 
J. J. S. S. — jak się sam na 

I wzór amerykański lubi okre­
ślać — przybiera bowiem ostat 
nio kształt gwiazdy politycz­
nej na skalę zachodnią.

Ma 46 lat. Pochodzi z jednej z 
najbogatszych rodzin francuskich. 
Jego dziadek Juliusz Józef Schrei- 
ber był Niemcem; przez pewien 

: czas pełnił funkcje jednego z se­
kretarzy Bismarcka, później w 
Lyonie założycielem i wydawcą 
gazet francuskich. Schreiberowie 

i stali się obywatelami francuskimi 
w roku 1894, a od roku 1952 oprócz 
swego rodowego nazwiska, używa­
ją także francuskiego —Servan. 
Stanowią we Francji szeroko roz­
przestrzenioną dynastię — zwią­
zaną z wielką finansjerą, koncer­
nami, a także posiadaczami ziem­

ni skimi. Zona J. J- Scrvan-Schrei 
• bera, Sabina, jest spokrewniona z 
J księciem de Polignac.
| J. J. S. S., absolwent ekskluzyw- 

nego gimnazjum paryskiego, ukoń 
Iczył studia politechniczne. W o- 

statnim roku II wojny światowej 
był lotnikiem w Armii Wolnej 
Francji, do czym krótko należał do

Po 4. e:f6 byłoby pat. 4.
5. d3-d4! Hetman musi zginąć. 
Dwa pionki okazują się silniej- 
sze-

B sztabu osobistych współpracowni- 
3 ków ówczesnego premiera Pierre 
I Mendes-France’a.

...Hf6:h8 |
Rychło jednak poszedł śla-

O PUCHAR NARODÓW

W Siegen (NRF) rozpoczęły się finałowe rozgrywki XIX Olimpia­
dy Szachowej. Uczestniczy w niej rekordowa liczba 60 krajów. Od 
czasu pierwszej olimpiady minęły 43 lata, podniósł się poziom gry 
na całym świecie, a szachy zyskały wielką popularność. Oto intere­
sująca kroniką olimpijska:

L.p. rok miejscowość liczba
krajów

mistrz 
świata

miejsce 
Polski

1. 1927 Londyn 16 Węgry __
2. 1928 Haga 17 Węgry 3
3. 1930 Hamburg 18 POLSKA 1

WITOLD POPRZEĆ KI 
MEC PRZED 
DWUNASTA

darni swoich dziadków i rodzi 
ców — właścicieli przedsiębior 
stwa, wydającego 32 dzienniki 
i czasopisma. W roku 1948 roz­
począł pracę w dziennikar­
stwie w charakterze redaktora 
działu zagranicznego dzienni­
ka „Le Monde”. Pięć lat póź­
niej założył tygodnik Ex- 
press” obejmując w nim sta­
nowisko redaktora naczelnego, 
które pełnił do roku 1968.

W tym okresie dał się po­
znać jako błyskotliwy publi­
cysta polityczny. Szczególny

JEAN
JACQUES

SERYAN
SCHREIBER

rozgłos przyniosła mu książka 
„Wyznanie amerykańskie”, 
wydana w roku 1967 na temat 
rosnącej ekspansji USA w Eu­
ropie.

W latach pięćdziesiątych 
sprzeciwiał się wojnie w Al­
gierii m. in. w trosce o to, by 
przebywająca tam armia fran 
cuska się nie zrewolucjonizo­
wała; głosił potrzebę zastąpię 
nia francuskiej obecności woj 
skowej francuską obecnością 
ekonomiczną. Teraz także w i- 
mię umocnienia kapitalizmu

francuskiego głosi potrzebę u- 
lepszenia polityki i gospodar­
ki.

Jego inna głośna książka 
„Przebudzenie Francji” oraz 
zeszłoroczny „Manifest Partii 
Radykalnej i Radykalno-Socja 
listycznej” — są szeroko dysku 
towanymi obecnie publikacja­
mi politycznymi.

„Partia radykalna — mówi 
j ’j s. S. — nie proponuje re 
wolucji, lecz właśnie, by jej 
uniknąć, wysuwa propozycje 
przeprowadzenia zasadniczych 
reform”.

Hasłem J. J. S. S. jest o- 
siągnięcie przez Francję ja­
pońskiego tempa przyrostu pro 
dukcji i szwedzkiego modelu 
opieki społecznej. Jest to pro­
gram chwytliwy, jednak dla je 
go realizacji potrzebne są głę­
bokie reformy społeczne. Tycn 
Servan-Schreiber jednak nie 
proponuje, bo godzić by one 
musiały w podstawy ustroju 
kapitalistycznego. Chce on je­
dynie umocnić kapitalizm fi an 
cuski dążąc do jego wzmocnię 
nia.

Mówi się, że — jak dotychczas , 
kariera polityczna przynosi Jean- 
Jacques Servan-Schreiberowi mniej 
sukcesów niż jego książki. J. J. S. S. 
potrafi (na wzór amerykański) or­
ganizować propagandę wokół swo­
jej osoby. Jest autorem błyskotli­
wych stwierdzeń, dba o to, by sła 
wa jego sięgała daleko poza grani 
ce Francji: niedawno odbył pod­
róże polityczne do NRF i USA; je 
sienią wybiera się do Kanady, Bel 
gii, Szwecji i Włoch. Popularności 
przydała mu skuteczna interwencja 
w kwietniu br. na rzecz zwolnie­
nia z więzienia reżimu greckich 
pułkowników — Mikisa Theodora- 
kisa — znanego działacza lewico­
wego i znakomitego kompozytora.

We Francji, jak na razie pro 
gram J. J. S. S. nie znajduje 
sympatyków, którzy byliby 
władni realizować jego pro­
gram. Partia radykalna, naj­
starsza ze wszystkich fran­
cuskich, uchodzi bardziej za 
klub byłych ministrów, w do­
datku skłóconych między sobą, 
niż za zwartą organizację poli 
tyczną. Inne zaś partie lewicy 
niekomunistycznej — jak wy­
kazują przygotowania do wybo 
rów w Bordeaux — kroczą 
swoją własną drogą.

Coraz więcej ludzi, nie tyl­
ko nad Sekwaną, liczy się jed­
nak z tym, że J. J. S. S. jest 
dopiero w początku kariery po 
litycznej. Nie można przy tym 
wykluczać i takiej możliwości, 
że burżuazja francuska posta 
wi na jakąś swoją nową ekipę; 
może właśnie na Jean-Jacques 
Servan-Schreibera?

TADEUSZ KACZMAREK

4. 1931 Praga 19 USA 2
5, 1933 Folkesto<ne 15 USA 3—5

6. 1935 WARSZAWA 20 USA 3
7. 1937 Sztokholm 19 USA 3—4
8. 1939 Buenos Aires 27 Niemcy 2
9. 1950 Dubrownik 16 Jugosławia —

10. 1952 Helsinki 25 ZSRR 12
11. 1954 Amsterdam 26 ZSRR —
12. 1956 Moskwa 34 ZSRR 23
13. 1958 Monachium 36 ZSRR 19
14. 1960 Lipsk 40 ZSRR. 21
15. 1962 Złote Piaski 37 ZSRR 18
16. 1964 Tel Awiw 50 ZSRR 10
17. 1966 Hawana 52 ZSRR 16
18. 1968 Lugano 54 ZSRR 11

bajka afrykańska w opracowa 
niu Anny Chodorowskiej.

13.25 — „Węgry — kraj i ludzie” 
— teleturniej.

14.30 — Transmisja z meczu lekko 
atletycznego NRD — Polska — 
ZSRR (z Erfurtu).

17 — Teatr TV „Bądź ty gwiaz­
da”. Reż. — Mieczysława Ma­
łysza. Wykonawcy — aktorzy 
scńn łódzkich.

17.50 — „Snotkanie z pisarzem”.
18.25 — „Gra orkiestra Gustawa 

Broma’-1 — program rozrywk. 
TV CSRS z Brna.

20.05 — „Nauczyciel tańca” — film 
fab. prod. USA.

21.05 — Polska Kronika Filmowa.
21.15 — Magazyn Sportowy.
21.45 — „Warszawska Jesień” — 

transmisja z zakończenia Fe­
stiwalu Muzyki Współczesnej.

W poniedziałek, środę i piątek 
przed południem oraz wieczorem 
(powtórzenie) — „Politechnika”, 
we wtorek, środę, czwartek, pia 
tek i sobotę przed południem — 
nrogramy dla szkół. Codziennie o

Koburg jęczał, bo każdy ruch sprawiał mu ból w przestrze­
lonym ramieniu. Obszukałem go. I on miał znaczki* i on miał 
legitymacje, i on miał przy sobie korespondencję, o którą się 
obawiał.

Pomogłem mu wreszcie wstać, rozebrałem z marynarki i ko­
szuli, dałem tampon na ramię, ale krwawił zbyt mocno.

— Ud: — szepnąłem — zejdź do telefonu, dzwoń po ob­
stawę, ale niech zabiorze po drodze lekarza. Weź pistolet 
i gdybyś natknęła się na Schulbauera... strzelaj pierwszal

I po raz pierwszy od przybycia do Berlina, gdy w szum 
miasta i jęki obu moich aresztowanych wtargnął „psi głos" — 
powitałem go z ulgą,

Z duża satysfakcją objaśnił em kapitana Brunge, jakie to 
kwiatuszki mu oddaję, że do sprawy „gm", tego związanego 
brać ostrożnie, bo to wściekły pies, tego drugiego też ostroż­
nie, bo ranny...

Miny przybyłych, było ich sześciu, warto było sfotografo­
wać. Sprawa miała swoją ponurą reputację wśród pracowni­
ków Abwehry, a nikł jeszcze nie był aresztowany, ani nawet 
przesłuchiwany...
— Kapitan Schulbauer nie ma prawa dostępu do tych dwóch 
aresztowanych — zaznaczyłem z naciskiem na zakończenie.

Gdy za ostatnim z dyżurnych drzwi się zamknęły, Truda 
zmyła z podłogi ślady krwi, ścierkę wyrzuciła do ubikacji, 
umyła ręce, padła na fotel i zapytała:

— Czy to aby koniec na dzisiaj?

— Boję się, Kato! Ja nigdy nie myślałam, że się będą o ko- ’ 
gokolwiek tak bała, jak o ciebie teraz.

— Skąd ty się w ogóle wzięłaś w Abwehrze?
— A ty?
— Ja po prostu stąd, że kocham się w jednej dziewczynie, 

która tam pracuje.
— Ja... hm! Najpierw umarła mama, potem ojciec i wtedy 

dostałam l.s> od Koeniga z zapytaniem, jak sobie radzę i czy 
nie poszukuję pracy? A ja już byłam na dnie. Przyjechałam 
za ostatnie marki do Berlina i zaczęłam pracować. Rok temu 
szef mnie namówił, żebym zrobiła jakiś dyplom, to mnie poda 
do awansu. No i resztę znasz.

— Z tego widzę, że żadne z nas nie weszło do tej Abwehry 
na ochotnika.

— Jutro ślub cywilny, a jak rozwiążę staremu sprawę „gm”, 
to masz pojęcie, jakie on nam weselisko wyprawi? Cały ro­
cznik slawistyki możemy zaprosić i pół Abwehry...

— Pół Abwehry? Zwariowałeś? Osiem tysięcy samych ofice­
rów od porucznika wzwyż? Na naszym ślubie kościelnym bę­
dą oficerowie z pułku fały i z dywizji, taki szpaler z szabli, 
że niby wszystkie te szable będą nas bronić. To nieprawda, ale 
to ślicznie wygląda. A wesele wyprawi pułk imienia Paula 
Steffeńa.

Nazajutrz wstaliśmy razem.
— Do biura pojedziesz ze mną i na wykłady — Udi cieszy­

ła się po dziecinnemu.
j — Czy na wykłady pojadę razem z tobą, to nie jestem 
pewny. To będzie zależało od wyniku mojej rozmowy z Koe­
nigiem. Nie zapomnij, że muszę pojechać do Oranienburga.

— Wiem, ale po co?
— Zdaje mi się, że końce sznurków tam będą zaplątane. 

Zresztą, co ci będę mówił? Gdybym ci w piątek lub w sobo­
tę powiedział, że wczoraj będziesz musiała strzelić do czło­
wieka, to byś przez dwie noce nie spała. A może nawet umar­
łabyś ze strachu, jak to obiecywałaś? A tymczasem jedziesz 
do biura wyspana, w każdym razie przytomna.

godz. 19.20 - 
nik TV lub

..Dobranoc” i Dzień
.Monitor”, (c-o)
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Dzisiaj na stadionie Wembley
OŚRODEK USŁUG PEDAGOGICZNYCH

ZWIĄZKU NAUCZYCIELSTWA POLSKIEGO 
w Poznaniu, Plac Wolności nr 5, tel. 590-54

wielki finał drużynowy
na zuzlu. w komplecie stawiły się wszystkie uczestniczące w finale 
zespoły, a więc drużyna gospodarzy _ W. Brytania, Szwedzi Czecho- 

hX r ŚW!ata “ Polacy- Dz‘sinj natomiast km
feum ą W.ladkami emocjonujących pojedynków o cenne tro.
leum — puchar mistrzostw świata.

TKKF lansuje
nową grę

Towarzystwo Krzewienia Kultu­
ry Fizycznej koncentruje swoją 
działalność na upowszechnianiu 
wszelkich form ruchu, szczególnie 
w postaci zabawowej. Dzięki TKKF 
spopularyzowany został w Polsce 
badminton i stał się niemal ma­
sową grą dla wszystkich. Od kilku 
lat właśnie TKKF zwiększa kon­
sekwentnie zainteresowanie kręgla 
mi. Strzelanie z wiatrówek jest 
również w tej organizacji najpo­
pularniejsze. Podczas zajęć w 
ogniskach lub na zlotach w pregra 
mie znajdują się także rzuty, wy­
konywane najczęściej lotkami do 
mat słomianych albo spilśnionych 
płyt. Ostatnio TKKF popularyzuje 
grę CELLOT. Jest to odmiana żaba 
wy polegającej na rzucaniu do tar 
czy, z tym że rzutki zakończone są 
gumowymi ssawkami. Nie zmieniły 
się zasady a znacznie zwiększyło 
się bezpieczeństwo zabawy. Jak 
nas poinformował Zarząd Woje­
wódzki TKKF komplety CEL- 
LOT-ów (tarcza i rzutki) są do na­
bycia przez ogniska oraz osoby za 
interesowane w ZW TKKF ul. Ar­
mii Czerwonej — Pałac Kultury.

(b)

Nasze propozycje 
na Rajd Przyjaźni
Na 

Rajd 
jemy 
trasy

zbliżający się Ogólnopolski 
Przyjaźni (1—4.X.) proponu- 
turystom do wyboru dwie 

— jedną trzydniową i jedną
dwudniową.

Pierwsza — trzydniowa wynosi 
57 km. Szlak prowadzi z Wrześni 
przez Białężyce, Targową Górkę do 
Giecza (tu okazja do zwiedzenia 
wykopalisk). Drugiego dnia turyści 
mają do przebycia drogę i Giecza 
przez Drzazgowo. Klony. Czerlejno, 
Trzek do Tulec. Po przenocowaniu 
w Tulcach, ostatniego dnia trasa 
prowadzi przez Garby Wielkie, Poz 
nań-Kobylepole na metę na Cyta­
deli.

Druga trasa, wyhósźąća ókółb 28 
km przebiega przez przepiękne o- 
kolice Wielkopolskiego Parku Naro 
dowego. Start nastąpi w Stęszewie 
i przez Łódź, Jeziory, Wiry (noc­
leg), Żabikowo (ze zwiedzaniem b. 
obozu zagłady) turyści dojdą do 
Poznania-Dębca. (jm)

W Obornikach dwa mecze
szczypiornistów

Dwa interesujące mecze o mis-
trzostwo 
będą się 
godz. 16 
miała za

II ligi w piłce ręcznej od 
w Obornikach. Dzisiaj o 
miejscowa Sparta będzie 
przeciwnika zespół szcze-

cińskiej Pogoni, jutro o godz. 10.30 
rozegrany zostanie pojedynek Spar 
ty z Wiarusem Szczecin. (x)

O Prara \auka
Profesor liceum udzieia 
lekcji matematyki, fizyki, 
chemii, rosyjskiego. Tele
fon 672-502. 370065

Nasza ekipa udała się do Anglii 
w składzie: Waloszek, Woryna, Mi- 
goś i Mucha oraz rezerwowi — 
Glueklich j Szczakiel. Barw W. 
Brytanii bronić będą indywidual­
ny mistrz świata Mauger, Briggs i 
dwaj bracia Boocok oraz jako re­
zerwowy — Wilson. W ekipie Szwe 
cji pojadą — Jansson, Fundin, Mi- 
chanek i Sjoesten (rez. Persson), 
a w drużynie Czechosłowacji — 
Majstr, dwaj bracia Verner i 
Stancl (rez. Hołub).

Pytanie kto zwycięży w 11 edy­
cji drużynowych mistrzostw świata 
nie budzi w zasadzie wątpliwości. 
Jest niemal pewne, że zdecydowa­
nymi faworytami są Brytyjczycy, 
ale jak to zwykle w sporcie bywa 
na najwyższym szczeblu może sta­
nąć zupełnie ktoś inny. Bardzo 
ciekawa walka zapowiada się więc 
o drugą premię. Tu nie ma pewnia 
ka. Mogą to być zarówno Polacy 
jak i Szwedzi. Z dotychczasowych 
wizyt polskich żużlowców na Wem 
bley nie wynieśliśmy zbyt dobrych 
wrażeń. Przez wiele lat tor londyń­
ski był dla Polaków zaczarowany.

Przy wszelkich tego typu przewi 
dywaniach nie należy jednak zapo 
minąć o Czechosłowakach. Tego­
roczne ich występy, szczególnie pod 
czas półfinałów mistrzostw świata 
w jeżdzie parami w jugosłowiań­
skim mieście Maribor, gdzie do­
słownie zdeklasowali swoich rywa­
li, pozwalają przypuszczać, że łat­
wo nie sprzedadzą i oni swej skó­
ry. (jm)

Jeszcze jeden 
medal w Columbus
Jeszcze jeden medal przypadł za 

wodnikowi polskiemu podczas mis 
trzostw świata w podnoszeniu cię­
żarów. Srebrny medal na pomoście 
w Columbus wywalczył Norbert O- 
zimek, uzyskując rezultat 482,5 kg. 
(nowy rekord Polski). Złoty medal 
przypadł zawodnikowi ZSRR lw»n- 
czenko — 505 kg, a brązowy jego 
rodakowi — Rigertowi — 482,5 kg 
(był nieco cięższy od Ozimka). Po­
lak był dwukrotnie drugi — w wy 
ciskaniu i podrzucie, natomiast w 
rwaniu zajął 6 miejsce.

Tak więc na 8 dotychczas wy­
stępujących zawodników polskich 
7 zdobyło medale: 2 złote, 4 sretffne, 
1 brązowy oraz 1 piąte miejsce. Po 
został nam jeszcze jeden zawodnik 
— Gołąb, który także ma szanse na 
zajęcie dobrej lokaty. Takich mis­
trzostw jeszcze nie było, aby repre 
zentanci jednego kraju uzyskali 
tak wielki dorobek. Ta sztuka nie 
udała się nawet reprezentantom 
ZSRR ani USA, kiedy jeszcze ci 
ostatni stanowili światową potęgę.

(jm)

Cała czołówka europejska w łuc®- 
nictwie, z wyjątkiem zawodników 
ZSRR, wystąpi w dwudniowych za 
wodach (19 i 20 bm.) w Warszawie. 
Udział wezmą obok 36 reprezentan 
tów Polski, zawodnicy Danii, CSRS, 
Anglii, Szwecji i Finlandii.

Na spadochronowych mistrzost­
wach świata w Bied (Jugosławia) 
zakończono konkurencje indywidu 
alne. E. Ligocki zajął 9 miejsce, a 
J. Zwierzchowska 10.

Na olimpiadzie szachowej w Sie 
gen (NRF) prowadzą zawodnicy 
ZSRR przed Jugosławią, Węgrami, 
CSRS, USA i NRD.

Najbliższe międzynarodowe 
pojedynki polskich pięściarzy 
Jesienny międzynarodowy sezon polskich pięściarzy zapowiada się

bardzo ciekawie. Nasza czołówka zmierzy się z zespołami, w których 
szeregach mamy wielu znakomitych zawodników. Są to przede 
wszystkim reprezentanci NRD i NRF. Obok seniorów w spotka­
niach międzynarodowych wystąpią juniorzy oraz zespół młodzieżowy.

W dniach 25—28 bm. odbędzie się 
w Ostrawie (CSRS) międzynarodo­
wy turniej bokserski młodzieży do 
lat 20. Barw Polski w wagach od 
papierowej do ciężkiej bronić bę­
dą: Rzanny, Kram pa. Gotfryd, Tom 
czyk, Osztab, Sobański, Krzywosz, 
Mania, Moliński, Kotlarski i Kosel.

Reprezentacje bokserskie Polski 
juniorów zmierzą się z NRD i NRF 
(w dniach 3 i 5 października). Bo­
kserów NRF oglądać będziemy ko 
•lejno w Koninie i Bydgoszczy, a 
drugi nasz zespół wystąpi w 
Schwerinie i Hagenow (NRD). Do 
reprezentowania naszych barw wy 
typowano 36 zawodników, z któ­
rych wyłonione zostaną dwie re­
prezentacje.

Dwa mecze stoczy nasza repre­

wodników) wystąpią: H. Skrzyp­
czak, J. Kokoszka, J. Gałązka i 
J. Prochoń, J. Wadas, J. Kulej, 
R. Petek, Z. Zakrzewski, W. Rud­
kowski, E. Hebel, J. Gortat i L. 
Trela.

Ze strony NRF w oficjalnym 
meczu wystąpią m. in. b. mistrz 
Europy H. Freistadt, mistrzowie 
NRF — S. Steger, W. Ruzicka, P. 
Hess i G. Puzicha. Boksować bę-
dą również mistrz Europy 
Meier, b. mistrz NRF — D. 
tysch, E. Jarmer, H. Sasse 
Hussing.

Najbliższe pojedynki będą ’

G. 
Kot-

waż-

zentacja seniorów NRF,
dniach 23 bm. w Kolonii (mecz 
oficjalny) oraz drugie spotkanie 
w Augsburgu. Skład polskiej dru­
żyny, która walczyć będzie w NRF, 
w kolejności wag od muszej do 
ciężkiej (w wadze koguciej i lekko 
półśredniej pojedzie po dwóch za-

Tańców towarzyskich — 
wvucza Adela Szczurków- 
na. Poznań, Al. Marcin­
kowskiego 2 a, parter.

358195
Wpisy na zaoczne (kores­
pondencyjne) kursy kreś-

Dnia 17 września 1970 r. po długiej i ciężkiej 
chorobie, zmarła nasza najukochańsza żona, 
najtroskliwsza mateczka i synowa

JANINA MARCINIAKÓW A
z domu MICHALSKA

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 19 bm. 
o godz. 12.50 z kaplicy cmentarnej na Janiko­
wie.

W głębokim smutku pogrążeni
mąż, córki i teściowa

Poznań, ul. Swoboda 62 m. 3. 38145g

tDnia 16 września 1970 r. zmarła zakończywszy 
swój pracowity żywot w wieku 73 lat, opa­

trzona Sakramentami św.

FRANCISZKA
Pogrzeb odbędzie się 

o godz. 10.30 z kaplicy 
nie.

W smutku pogrążeni

GRYZMAJŁO 
w sobotę, dnia 19 bm. 
cmentarnej na Górczy-

Ul. Głogowska 86.
mąż i rodzina

38U5g

Dnia 17 września 1970 r. zmarła po długich 
i ciężkich cierpieniach w wieku lat 74, opatrzo­
na Sakramentami św., moia droga żona, siostra 
i ciocia

MAGDALENA NIEWOLNA
Z domu STACHOWIAK

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 21 
bm. o godz. 10.30 z kaplicy cmentarnej na Gór- 
czynie.

W głębokim smutku pogrążony
mąż wraz z rodziną

Poznań, Myśliwska 8 m. 18. 38099g

NIEDZIELNE STUDIUM

Klub Międzynarodowej Prasy i Książki 
„RUCH" 

w POZNANIU, ul. Ratajczaka 39

UPRZEJMIE ZAWIADAMIA,

ną próbą sił dla reprezentantów 
zainteresowanych stron, gdyż sta­
nowią m. in. cykl przygotowań do 
wyłonienia przyszłych zawodników 
na turniej olimpijski, (p)

Zamknięcie pływalni
Z dniem 21 bm. nastąpi zamknię 

cie letniej pływalni POSTiW przy 
ul. Chwiałkowskiego 34. (x)

leń budowlanych, maszy­
nowych, kosztorysowania 
— przyjmuje, szczegóło­
wych informacji pisem­
nych udziela „Wiedza” — 
Kraków, Westerplatte 11.

K5951

Kupno > Sprzedaż
Elektroluks czeski wzgl 
niemiecki (dobrym stanie) 
kupię. Tel. 611-21, wewn.
131. 1614p

+ Dnia 17 września 1970 r. zmarł nagle, namasz­
czony Olejami św., mój najukochańszy, nig­

dy niezapomniany mąż. ukochany i troskliwy 
tatuś, syn, brat, szwagier, zięć i wujek, prze­
żywszy lat 38, śp.

ZDZISŁAW MACHNICKI
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 21 

września 1970 r. o godz. 13.40 z kaplicy cmentar­
nej na Junikowie.

O bolesnej stracie zawiadamiają
żona z synkami i rodzina

Poznań, ul. Pszenna 2. 38189 f

tDnia 17 września 1970 r. zmarła po ciężkich 
cierpieniach, nasza ukochana matka, babka, 
siostra i ciotka, śp.

ZOFIA Z TURNÓW 
EDWARDOWA MORAWSKA

Msza żałobna odbędzie się dnia 21 września 
1970 r. o godz. 8.30 w kościele św. Wojciecha. 
Pogrzeb odbędzie się tego samego dnia o godz. 
15 na cmentarzu winiarskim.

Dzieci, wnuki i rodzina
SR123g

tDnia 17 września 1970 r. zmarła, opatrzona
Sakramentami św., po długich i ciężkich 

cierpieniach, przeżywszy lat 43, moja ukochana 
mamusia, nasza najdroższa siostra, szwagierka 
i ciocia

CECYLIA ROSENKE
z domu PIELA

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 21 
bm. o godz. 11 z kaplicy cmentarnej na Jani­
kowie.

W głębokim smutku pogrążone
eórka i rodzina

38130g

IĘZYKUW OBCYCH
0 ANGIELSKIEGO

<> FRANCUSKIEGO
0 NIEMIECKIEGO

0 oraz ROSYJSKIEGO
dla początkujących 1 zaawansowanych

Zapisy przyjmują sekretariaty*
V Liceum Ogólnokształcącego w Poznaniu, 
ul. Koszutskiej (narożnik Traugutta) codzien­
nie od godz. 9—14.
VIII Liceum Ogólnokształcącego w Poznaniu, 
ul. Głogowska 92 codziennie od godz. 10—15, 
oraz w piątki od godz. 17—19. K6270

że z dniem 1 października br. 
WZNAWIA

KURSY JĘZYKÓW OBCYCH 
— ANGIELSKIEGO, FRANCUSKIEGO, 
— NIEMIECKIEGO, ROSYJSKIEGO, 
— WŁOSKIEGO I ESPERANTO.

Kupię smoking, wzrost 
1,80 z czarnej krepy, ka­
mizelkę i koszule smokin­
gowe, najchętniej zagra­
niczne, z żabotem (niemną 
ce). Oferty „Prasa” Grun­
waldzka 19 dla 37826g.
Wózki dziecięce — space­
rowe, kombinowane — po 
lecą Lesiński, Poznań. Ży
dowska 33. 35840g
Sprzedani drut stalowy 
izolowany 0.6 mm, igły do 
płyt gramofonowych, ta­
cę metalową owalną. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 37533g.

e Samochody
Sprzedam BMW - 340, po 
kapitalnym remoncie. Gar 
bary 28 m. 34, do 10 i po
18. 38171g
Sprzedam Warszawę M-20. 
Parking: Walki Młodych. 

381722
Sprzedani Syrenę 103. Sko 
dę 1101, lub zamienię na 
Mikrusa. Poznań, Zupań-
skiego 17 m. 6. 37900g
Korzystnie sprzedam — 
„Skodę 1001”. Trzcianka 
Luk., Mickiewicza 50, tel.
254. 16043
Zastavę kupię. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 38008 g.

O Lokale

Sprzedam działkę budow­
laną 750 mi, Przeźmiro- 
wie, przy przystanku MPK 
telefon 441-19, od 17.

38082g
Kupię zaraz willę jednoro 
dzinną wyłączoną, 5-poko 
jową, kuchnia, łazienka, 
centralne, garaż, blisko 
tramwaju, okolica Jeżyc 
— Grunwaldu — Winogra
dy, od właściciela do
6ĆO.O00 zł. Oferty „Prasa” 
— Grunwaldzka 19 dla 
37694g.
Sprzedam dom w Jaroci­
nie, 2 odrębne lokale mię 
szkalne, wyłączone, z c- 
grodem. Jedno mieszkanie 
4 pokoje kuchnią wolne 
zaraz. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 37541g
Zamienię pół willi; pię­
tro wyłączonej, dzielnica
Grunwald 4 pokoje.
przynależności, garaż, o- 
gród na mniejszą wyłączo 
ną. Oferty Prasa Grun­
waldzka 19 dla 36234g.

0 Zguby Różne
Autoelecti oservice, Grun­
waldzka 161 a — naprawy 
rozruszników, prądnic, u-
stawianie zapłonu, 
zwajanie prądnic, 
ków trójfazowych. 
672-821.

Mieszkanie dwupokojowe 
kwaterunkowe, nowe — za । 
mienię na wieksze, c. c. I 
Oferty „Prasa” — Grun-1 
waldzka 1£ dla 38127g. j 
Kupię własnościowe po-: 
kój, kuchnia, względnie: 
kawalerkę w nowym bu­
downictwie. mogą być pe 
ryferie, przy dobrej ko­
munikacji. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
37H3g.

Zamienię mieszkanie kwa 
ter unkcwe. samodzielne. 
n» Palacza — parter 2 po 
koję, kuchnia, łazienka, 
telefon, ewentualnie ga­
raż — na 3 lub 2-pokojo- 
we, w nowym budownic­
twie. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 37776g

Pokoju na 2—3 dni (w ty­
godniu), poszukuję. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 38007g.

® Nieruchomości

prze- 
silni-

Tel.
34766g

Wypożyczam porcelanę na 
krycia stołowe — na za­
bawy, uroczystości. Po­
znań, Żydowska 33.

35839g
Wezmę w dzierżawę ga­
raż w okolicy Rynku Je­
życkiego. Oferty „Prasa” 
— Grunwaldzka 19 dla 
?7265g.

Wspólnika do ogrodnictwa 
przemysłowego, przyjmę 
Fachowość pożądana ale 
niewykluczona. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 37895g.
Przyjmę wspólnika do 
warsztatu produkcyjnego 
(konfekcja lekka). Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19

W miarę dostatecznej ilości zgłoszeń, również
— JĘZYKA BUŁGARSKIEGO.

Kursy języków obcych prowadzimy również 
na terenie zakładów pracy.

Kursy językowe prowadzimy dla grup począt­
kujących, zaawansowanych i kciiwersacyjnych.

Nadmienić pragniemy, że organizujemy spe­
cjalne grupy języka rosyjskiego dla maturzy­
stów.

Wyczerpujących informacji i zapisy na kursy 
języków obcych przyjmujemy codziennie W 
Czytelni Klubu na I ptr., w godz. od 16—19.

K6533

KOMUNIK AT

KOMITET ORGANIZACYJNY ZJAZDU 
b. absolwentów gimnazjum Jana Kantego 
i 3 Lic. Ogólnokszt. im. Marcina Kasprzaka 
prosi uprzejmie tych wszystkich kolegów, któ­
rzy dotychczas

NIE ZGŁOSILI
UCZESTNICTWA W ZJEZDZIE
który odbędzie się w dniu 24. X. 1970 r. 
o pisemne wzgl. telefoniczne powiadomienie 
sekretariatu Liceum przy ul Strzeleckiej

10 telefon 546-50.
Koszt uczestnictwa w wysokości 200 zł pro­

simy przekazać na konto PKO Poznań 1 O/M w 
Poznaniu nr 5-9-6 „Komitet Organizacyjny Ob­
chodów 50-lecia 3 Liceum Ogólnokształcącego 
im. Marcina Kasprzaka w Poznaniu”.

Szczegółowe programy przesłane zostaną po 
otrzymaniu zgłoszenia udziału w Zjeżdzie.

K6531

Przetargi
Zarząd Wojewódzki Związku Młodzieży Wiejskiej 
w Poznaniu, plac Wolności 18 — ogłasza na dzień 
3 października 1970 r. PRZETARG NIEOGRANICZO­
NY na SAMOCHÓD marki „Wołga”.

Cena wywoławcza 56.000,— zł.
Przetarg odbędzie się o godz. 10 w gmachu Zarządu 

Wojewódzkiego ZMW w Poznaniu, plac Wolności 18.
Samochód oglądać można na dwa dni przed prze­

targiem w godz. od 10 do 14 pod wyżej podanym 
adresem.

Przystępujący do przetargu winien wpłacić do ka­
sy Zarządu Wojewódzkiego ZMW wadium w wyso­
kości 10 proc, ceny wywoławczej, najpóźniej w przed-
dzień przetargu.

Związek Młodzieży Wiejskiej 
Zarząd Wojewódzki w foznaniu

Już jutro możesz stać się 
POSIADACZEM FORTUNY 

zakreśl szczęśliwe cyfry 

KOZIOŁKÓW”
K6425

szczęście

Autowulkanizacja Poznań 
— Górczyn, Czechosłowac­
ka 187 — bieżnikowanie, 
naprawa opon, dętek, wy 
ważanie kół — czynna do 
godz. 17. 36678g

Pracownicy poszukiwani
Pozn. Wyd. Prasowe RSW „Prasa” — Poznań, przy- 
mie zaraz

MŁODSZEGO PRACOWNIKA FIZYCZNEGO do 
prac lżejszych.

Zgłoszenia: ul. Grunwaldzka 19, pok. 22. K6518Matrymonialne
WYTNIJ

Kupię dom gospodarczy, 
jednorodzinny, w dob­
rym stanie, z ziemią od 
’/» do 3 ha, pow. kępiński 
Jub jarociński, blisko sta­
cji PKP i PKS. Stanisława 
Wiórek, Turkowy, poczta
Perzów. 27052Ostr.

Sprzedam działkę budo­
wlaną z rozpoczętą budo­
wą na Swierczewie blisko 
autobusu. Oferty na tele-
fon 202-48. 36242g

zachowaj! Prywatne Biu­
ro Matrymonialne . 1'Tep- 
tun", Gdańsk, Śniadec­
kich — pomyślnie kojarzy 
małżeństwa od 1920 roku.

1563p

Wdowa, C3 lata, niezależ­
na, majętna, pozna kultu
ralnego, niezależnego
wdowca bez nałogów w 
celu matrymonialnym. 
Wyczerpujące oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
36804g.

+ Dnia 17 września 1970 r. zmarł przeżywszy 
lat 81

JÓZEF CZAJKA
emeryt PKP

Poznańskie Zakłady Gastronomiczne Kawiarnie i Ba­
ry Mleczne — zatrudnia zaraz

— KIEROWNIKA DF.KORATORN1 (wykształcenie 
wvźsze wzgl. średnie + praktrka)

— ZMYWACZKI — POMOCE KUCHENNE do ka­
wiarń, barów mlecznych i pracowni cukier­
niczych

— ZASTĘPCĘ KIEROWNIKA DZIAŁU REMON-

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 20 bm.
o godz. 13 na 
Podolany.

W głębokim

cmentarzu przy ul. Lutyckiej —

smutku pogrążeni 
żona, syn, synowa i wnuki

Poznań, ul. Grudzieniec 80 m. 3. 38194g

+ Dnla 17 września 1970 r. zmarł po krótkiej 
chorobie, opatrzony Sakramentami św., ko­

chany ojciec, teść i dziadek, przeżywszy lat 
69, śp.

JAN FLOREK
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 21 

bm. o godz. 12.30 z kaplicy cmentarnej na Ju- 
nikowie.

W smutku pogrążone
DZIECI

Poznań, Ściegiennego IW m. 2 a. 38122g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
17 września 1970 r. zmarł, opatrzony Olejami 
św., mój ukochany mąż, nasz drogi ojciec, brat, 

zięć, teść, szwagier i wujek, śp.

STANISŁAW GROCHOWSKI
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 19 września 

1970 r. o godz. 16 z kaplicy cmentarnej przy ul. 
Lutyckiej.

O tej bolesnej stracie zawiadamia
żona z dziećmi i rodziną

Poznań, wł. św. Wojciecha 27 m. 12. 38129g

REDAGUJE KOLEGIUM? Marian Flejsierowlcz (sekretarz redakcji). Tadenn Kaczmarek, Zbigniew Mika. 
Wiesław Porzycki (zastępca redaktora naczelnego). Mieczysław SkąpskL Zbigniew Szumowski, Lesław Tokarski (redaktor nacze!nv) 
• Telefony: 611-21 łączy wszystkie działy. Redaktor naczelny: 657-76. Zastępca red. naczelnego 657-18 Sekretarz redakcji: 648-85 
Sekretariat: 657-76 w godz. 9—16 Dział łączności z czytelnikami: 857-18. Dział miejski: 659-39. Redakcja nocna- 430-73 l 453-31 
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Poznań Grunwaldzka 19
Za treść 1 terminowi; druk

TÓW wykształcenie wyższe wzgl. średnie
+ praktyka

— ST. REFERENTA d/s ANALIZ EKONOMICZ­
NYCH — wykształcenie wyższe wzgl. średnie 
+ 6 lat praktyki.

Zgłoszenia należy kierować do Działu Spraw Oso­
bowych PZG - Kawiarnie i Bary Mleczne w Pozna­
niu, ul. Ratajczaka 18, Pasaż Apollo, tel. 538-34.

K6282

Przedsiębiorstwo PGR Mchy, poczta Mchy, pow. 
rem. poszukuje zaraz-

OBOROWEGO wraz z DWOMA POMOCNIKAMI 
do Zakładu PGR Chrząstowo, 8 km od firemu. 
Mieszkanie trzypokojowe, szkoła ośmioklasowa, 
sklep i przystanek autobusowy na miejscu.
OWCZARZA do owczarni w Zakładzie PGR Bła- 
żejewo, poczta Dolsk, pow. Śrem.
Mieszkanie dwupokojowe na miejscu.

Zgłoszenia należy kierować do Dyrekcji Przed-
siebiorstwa. W6523

Zarząd Gminnej Spółdzielni „Samopomoc Chłopska’
w Murowanej Goślinie, ul. Mostowa 2 ogłasza
PRZETARG OGRANICZONY na budowę PIECA CU­
KIERNICZEGO typu R-K 26 oraz roboty murarskie. 

Termin zakończenia robót, do dnia 1. XI. 1970 r. 
W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa:

państwowe i spółdzielcze.
Dokumentacja kosztorysowa znajduje się w biurze

Zarządu Gminnej Spółdzielni. W6494

Dnia 18 września 1970 r. zmarł nasz długoletni, 
zasłużony pracownik - rencista

KAZIMIERZ WITKOWSKI
Cześć
Wyrazy

Zmarłego, składają:
Rada Zakładowa

Jego pamięci! 
głębokiego współczucia Rodzinie

Rada Robotnicza
Podstawowa Organizacja Partyjna 

Dyrekcja — Załoga 
Fabryki Maszyn Rolniczych ,, R o f a i 

w Rogoźnie Wlkp.
W6515

tDnia 18 września 1970 r. odeszła od nas nie­
spodziewanie, namaszczona Olejami św„ na­
sza najukochańsza żona, matka, teściowa i bab­

cia, śp.
KATARZYNA KASPRZAK

z domu SZYGUŁA
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia U 

bm. o godz. 10.50 na cmentarzu górczyńskim.
W głębokim smutku pogrążona

3*1792 RODZINA

AF . GŁOS WIELKOPOLSKI 5
Nr 223 (8267) 19 IX 1976



WRZESIEŃ 
19 

Sobota

Konstancji Więcej ziarna z naszych pól
Słońce: 5.16—17.41 Kontrakt obustronnie korzystnyTEATRY

W POZNANIU
POLSKI — g. 19 ..Hamlet”; NO 

WY — g. 16.30 ..Ania z Zielonego 
Wzgórza”; OPERA — g. 19 „Ver- 
bum Nobile” i ..Harnasie”; OPE 
RETKA — g, 19 „Hrabia Luxem 
burg”; MARCINEK — g. 11 „Sia­
ła baba mak”, g. 17 „Guignol w 
tarapatach” (przedstawienie w ję 
zyku francuskim).

KINA
GNIEZNO Polonia: ..Nie ma po 

wrotu Johnny”; KOŚCIAN: „Dwo 
je na drodze”; LESZNO: ..Siedzą 
cy po prawicy”; NOWY TOMYŚL: 
..O jednego za wiele”: OBORNI­
KI: „Jak rozpętałem II wojnę 
światowa” (cz. I); ŚREM: „Ange 
lika i sułtan” i „Angelika wśród 
piratów”; ŚRODA: „Nowy”; SZA 
MOTUŁY: „Nie drażnić cioci 
Leontyny”; WĄGROWIEC: „£ow 
cy skalpów”; WRZEŚNIA: „Dwie 
mamy, dwóch ojców”.

W POZNANIU
FOTOPLASTIKON — g. 12—20 

„Nowy Jork” — cz. I.

CYRK
CYRK „ARENA” (ul. Dolna Wil 

da) — g. 15. O godz. 19 przedst. 
zamknięte (karty wolnego wstępu 
nieważne).

MEIIEinMH
ACjLA UAM — g. 19.30 Koncert 

symfoniczny: dyrygent — Renard 
Czajkowski, solista — Paweł Mar 
cinkowski (fortepian).

RADIO
SOBOTA — PROGRAM I: Fala 

1322 m; 8.05 Dzień dobry, tu Re­
dakcja Społeczna; 8.14 Mozaika 
muzyczna; 8.44 Koncert życzeń; 
9 Dla kl. III—IV: ..Z muzyka w 
Nowv Rok Szkolny”; 9.20 Lekkie 
uderzenie; 10.05 ..Opór” — fragm. 
pow.; 10.25 M, Rimski-Korsakow: 
Suita z opery „Legenda o niewi­
dzialnym grodzie Kiteżu i dziewi 
cy Fewronii”; 10.50 Cykl: „Czło­
wiek i architektura” (3); 11 Dla 
szkół średnich: „Polska i świat”; 
11.20 Koncert z nagrań Ork. Man- 
dolinistów Łódzkiej Rozgł. PR; 
11.49 ABC rodziny; 12.25 „Więcej, 
lepiej, taniej; 13 Dla kl. III—IV: 
„Złota kaczka” — słuch.; 13.20 
Rosyjska muzyka ludowa; 13.40 
Rytmy i melodie dla wszystkich; 
14 Czy znasz te książkę — Zagad 
ka literacka: 14.30 Przekrój mu­
zyczny tygodnia; 15.05 Godzina 
dla dziewcząt i chłopców; 16.05 
Spotkanie z piosenka radziecką: 
1G.30 Popołudnie z młodością: 18.50 
Muzyka i Aktualności; 19.15 Do­
bry wieczór — zaczynamy: 19.30 
Wędrówki muzyczne po kraju; 
20.25 Na wieczornej pięciolinii i 
inne piosenki żołnierskie w wy­
konaniu znanych piosenkarzy; 21 
„Program z dywanikiem”; 22.05 
Fonorama; 23.10 Sobotni non stop 
taneczny: 0.10 Program nocny z 
Opola.

WIADOMOŚCI: 5. 6, 7, 8. 10, 
12.05. 15. 16. 18. 20. 23. 24. 1, 2, 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
66.74 MHz; 8.35 Aud. dokument, pt. 
„Bitwa nod Kałuszynem”; 9 Kon 
cert „Zabawy dziecięce”; 9.35 
Koncert rozrywkowy z nagrań 
Ork. Rozgł. Bydgoskiej; 10.25 Ma 
gazyn literacki „To i owo”: 11.15 
Wiązanka melodii: 11.25 Konc. cho 
pinowski — z nagrań pianisty 
chilijskiego Claudio Arrau; 13 
Czas dobrych gospodarzy; 13.20 
Polskie przeboje w wersji in­
strumentalnej; 13.40 „Zaginione 
pismo” — fragm. opow.; 14.05 Na 
autostradzie słońca z włoska pio­
senka: 14.30 Mały relaks — „Spra 
wv zwierząt i ludzi” —humores­
ka; 14.45 „Błękitna sztafeta”; 15 
Z cyklu: „Amatorskie zespoły 
przed mikrofonem”: 15.25 Nowoś­
ci płytowe „Melodii”; 15.50 O 
czym pisze prasa literacka: 17.15 
Stosunek społeczeństwa NRF do 
historii II wojny światowej; 17.25 
Graiaca szafa: 17.55 Radioexprcss; 
18.10 „Listy spod lipy”: 18.20 _„Wi 
dnokrąg” — wydarzenia, opinie, 
refleksje ze świata nauki; 19.15 
Jazz ze Skandynawii: 19.31 Maty 
sinkowie; 20 XIV Międzynar. Fe­
stiwal Muzvki Współczesnej „War 
szawska Jesień” — konc. inaugii 
racvjny; 22.30 Me!, rozrywkowe; 
22.45 Radiokabaret; 0.10 Program 
nnęny z Opola.

WIADOMOŚCI: 5.30, 6.30, 7.30, 
8.30. 9.30. 12.05. 14. 16. 19. 22. 23.50, 
1. 2. 2.55.

PROGRAM ITT UKF 66,62 MHz 
oraz fale krótkie pasma 20, 31, 41 
i 49 m: 8.15 900 sekund dla bossa 
novy; 8.35 Muzyczna poczta UFK; 
9 „Chłopiec z Georgii” — ode. 1 
pow.; 9.10 Radziecki katalog pio­
senkarski: 9.35 Mówi oficer śled­
czy: 9.50 Jazz z estrady: 10.05 Beat 
z estrady; 10.20 Dom prz.y auto­
stradzie — reportaż; 10.40 Konc. 
muz. uniwersalnej; 11.20 „Piłecz­
ka do golfa” — opow.: 11.40 Z na­
grań zespołu The Swingle Singers: 
12.05 „Z kraju i ze świata”: 12.25 Z 
nieznanych nagrań ery swingu: 
12.55 Fr. Schubert opr. Fr. Liszta 
— „Die Forelle”: 13 Na szczeciń­
skiej antenie; 15 Mity greckie — 
„Wojna trojańska” T. Zieliński; 
15.10 Rymy i rytmy — „Paumanok. 
kolebka poety” — Walt Whitman: 
15.30 Mel. z dużego ekranu: 15.45 
Mel. z małego ekranu: 16.05 Lubel­
ski poradnik łazika: 16.25 Teatrzy­
ki 5 kabarety starej Warszawy: 
16.45 Na autostradzie północ-połud­
nie — gawęda; 17.05 Mistrzowie 
piosenki klasycznej; 17.30 „Wich­
rowe Wzgórza” — ode. 16 pow.; 
17.40 Piosenki z „włoskiego buta”; 
18 Ekspresem przez świat; 18.05 
Klaser — magazyn filatelistyczny: 
18.20 Radiowe studio piosenki: 18.50 
Antologia miniaturv muzycznej — 
Polonez: 19 Naokoło świata — W. 
Korabiewicz „Słońce na amhach” 
— 3; 19.15 Klub Grającego Krążka:

Dobre powietrze to za mało

Uwaga na zdrowie 
dzieci wiejskich

Powszechnie znany jest fakt, iż wiejskie dzieci są niewtaści 
wie odżywiane, zbyt wcześnie zatrudniane w różnych pra­
cach domowych i rolnych, że wiele z nich w czasie wakacji 
nie wypoczywa, lecz pracuje r azem z dorosłymi. Dochodzi 
jeszcze brak właściwej opieki lekarskiej, nieświadomość ro­
dziców i lekceważenie „zwycza jnych” chorób. W efekcie dzie­
ci wiejskie są słabiej — w porównaniu z miejskimi — rozwi-
nięte fizycznie i mniej odporne
Są to fakty znane lekarzom, 

instytucjom naukowym, wysipe 
cjalizowanym m. in. w ochro­
nie zdrowia dzieci wiejskich 
jak np. naukowcom Instytutu 
Matki i Dziecka w Warszawie 
czy Instytutu Medycyny Pracy 
i Higieny Wsi w Lublinie. Są 
to też problemy, z którymi bo­
rykają się nauczyciele i działa 
cze społeczni. Jednak najbar­
dziej zainteresowani w tej 
sprawie — rodzice — nadal nie 
wiele wiedzą o zdrowiu włas­
nych dzieci, nadal lekceważą 
podstawowe zasady żywienia i 
opieki nad dziećmi.

Problem zdrowia wiejskich 
dzieci nabiera wyrazistych 
kształtów na przykładzie kon­
kretnych, szczegółowych ba­
dań, które są reprezentatywne 
dla ogółu. I tak np. w jednym 
z techników rolniczych prze­
prowadzono ocenę stanu zdro­
wia uczniów przyjmowanych 
do klasy pierwszej. Była to 
młodzież z okolicznych wsi. 
Aż 1/3 kandydatów do tej 
szkoły była opóźniona w roz­
woju fizycznym o 2—3 lata! 
Większość uczniów miała róż­
ne wady układu kostnego, 
zmiany nieżytowe dróg odde­
chowych. Aż u 95 proc, mło­
dzieży stwierdzono próchnice, 
przy czym liczba zębów wyma 
gaiacych leczenia wynosiła u 
jednego chłopca od 1 do 14. 
Przeciętnie wiec każdy z ucz­
niów miał ponad 4 próchnicze 
zęby. Niekorzystne efekty złe­
go odżywiania w postaci nie­
dokrwistości stwierdzono u ok. 
89 proc, młodzieży. Są to licz 
by alarmujące.

Konkurs latawców
Oddział WSS „Społem” przy 

współudziale szkół podstawo­
wych, Powiatowego Domu Kul 
tury i Zarządu Powiatowego 
LOK, organizuje w najbliższą 
niedziele konkurs latawcowy. 
Odbędzie sie on na terenie żwi 
równi Kowanowo. Początek 
zawodów o godz. 10. (bop)

Stała czytelniczka « Pleszew- 
skiego — Radzimy udać się z có­
reczką jak najszybciej do leka­
rza — okulisty. Zastosowanie od­
powiednich okularów może przy­
nieść poprawę wzroku a jeżeli le 
karz stwierdzi stan zapalny spo­
jówek, to przepisze odpowiednie 
lekarstwa. Bez pomady lekarza nie 
wolno stosować żadnych prepara 
tów. (2201)

19.55 Weekend w Kampinosie — 
wodewil A. Kreczmara i J. Marka; 
20.25 600 sekund czardasza; 20.45 
Para ludzi przyszła — reportaż; 
21.05 Klub Grającego Krążka — wy 
danie dla fonoamatorów; 21.20 Kra 
snoludki są na świecie; 21.50 O- 
pera tygodnia — Kurt Weil — Bcr- 
tolt Brecht — „Opera za trzy gro­
sze”; 22.08 Śpiewa Kareł Gott; 
22.15 Powieść w wyd. dźw. „Wyspa 
skarbów”. R. L. Stevensona; 22.45 
Romanse z najnowszych płyt; 23 
Swoje ulubione wiersze recytuję 
Z. Mrozowska; 23.05 Wieczorne 
spotkanie z Louisem Armstron­
giem; 23.50 Gra Jacek Mikuła.

WIADOMOŚCI: 5.30, 6.30, 7.30.
8.30, 9.30, 16.

NIEDZIELA: PROGRAM I — 
Fala 1322 m; 9.05 „Fala 56”; 9.15 Ma 
gazyn Wojskowy; 10 Dla dzieci w 
wieku przedszkolnym ,,A w War­
szawie jest tak” słuch.; 10.20 Radio 
niedziela informuje i zaprasza; 
10.35 Zapomniana piosenka; 11 Roz­
głośnia Harcerska; 11.40 Omnibu­
sem po Edisonii; 12.15 Reportaż li­
teracki pt. „Śpiewacy boży”; 12.45 
Muz. rozrywk.; 13.15 Nowości Pro­
gramu III; 14 Radioniedziela — 
Radiowy Magazyn Przebojów — 
audycja ze słowem; 14.30 „W Je­
zioranach”; 15 Konc. życzeń; 16.05 
Tygodn. przegląd wydarzeń mię­
dzynarodowych; 16.20 Teatr PR 
„Jenny” słuch.; 17.30 Radioniedzie- 
la — „Graj, gracyku, abyś mógł”; 
18.05 Radioniedziela — Muzyczna 
panorama Rozgłośni; 19.15 Przy mu 
zyce o sporcie; 20.30 „Matysiako­
wie”; 21 Gra Ork. PR p. d. E. 
Czernego; 21.30 Zespół „Dziewiąt­
ką”; 22 Konc. z „uśmiechem” w ty 
tulę; 22.30 Radioniedziela — pio­
senki od reki; 23.10 Rendez-vous 
rytmu i piosenki; 0.10 Program 
nocnv z Krakowa.

WIADOMOŚCI: 6, 7, 8, 9, 12.95, 
16, 20, 23, 24, 1, 2. 2.55.

PROGRAM II: Fala 49’ m i UKF 
69,74 MHz; 8 Moskwa z melodią

na choroby.
Inne defekty uznawane za 

mało szkodliwe występowały 
w mniejszych odsetkach. 
I tak np. płaska stopę 
miało 15 procent uczniów, 
spłaszczona stopę — ponad 64 
proc. Wady postawy, polega­
jące na skrzywieniu różnych 
odcinków kręgosłupa zanoto­
wano u 36 proc, uczniów, sła 
by wzrok — u ponad 11 proc., 
zmiany nieżytowe dróg odde­
chowych u przeszło 23 proc.

Inne badania przeprowadzo 
ne w Szczecinie i woj. szcze­
cińskim miały na celu zbada­
nie stopnia zakażenia pasoży­
tami przewodu pokarmowego. 
W przedszkolach przeciętnie 
ponad połowa dzieci miała ow­
siki. U przeszło 75 proc, dzie­
ci ze szkół podstawowych 
stwierdzono zarażenie owsika­
mi.

Badania prowadzone przez 
lekarzy i studentów akademii 
medycznych są wyrywkowe — 
dotyczą dzieci tylko z jednej 
lub kilku okolicznych wsi. Róż 
nice w ocenie stanu zdrowia 
tych dzieci w zależności od 
tego, gdzie mieszkają — są 
jednak niewielkie. Niezależnie 
od warunków geograficznych 
— badania były i sa prowa­
dzone w wioskach nadmor­
skich. górskich, podgórskich, 
leżących na terenach równin­
nych — dzieci wiejskie są je­
dnakowo zaniedbane. (—) i

Kiedy należy zbierać 
zioła lecznicze

Leczenie ziołami jest bodaj 
tak dawne, jak istnienie czło­
wieka na Ziemi. Zdolność po­
sługiwania sie leczniczymi 
własnościami różnych roślin 
stwierdzano nawet niejedno­
krotnie wśród zwierząt. Przy 
kładem służyć tu może obser­
wowane u niedźwiedzi spoży­
wanie, w przypadkach nie- 
niestrawności. gałazek kruszy 
ny. która to roślina, jak wia­
domo, ma własności przeczysz 
czaiace.

Ciekawe, że to co normal­
nie przywykliśmy nazywać 
w ziołolecznictwie znachorski- 
mi przesadami, znalazło ostat 
nio naukowe uzasadnienie.

Nie jest mianowicie obojęt 
ne o jakiej porze dnia lub no 
cy należy zebrać kwiat, liście, 
czy wykopać korzeń jakiejś ro 
śliny, aby wykonany napar 
czy wyciąg poskutkował w 
przypadku danego schorzenia. 
Okazało sie bowiem, że zawar

i piosenka słuchaczom polskim; 
8.35 Radiopr o bierny; 10 Wielkopol 
ska niedziela: 12.30 Poranek sym 
foniczny z nagrań Ork. PR i TV 
w Krakowie pod dyr. K. Missony} 
13.31 „Przeboje inaczej” — czyli 
„przeboje bez słów”; 13.55 Pro­
gram z dywanikiem; 15 Dla dzieci 
„Darek i pięciu” — słuch.; 15.47 
Transkrypcje instrumentalne pol­
skich piosenek; 16 Słuch, współ­
czesne: „Dwóch pod murem”; 
16.30 Konc. chopinowski — z na 
grań Byrona Janisa; 17.05 Warszaw 
ski Tygodnik Dźwiękowy; 17.30 
Rewia piosenek; 18 Teatr PR: 
„Żołnierska dola” — słuch.; 18-45 
Kącik Nowej Płyty; 19.45 Polskie 
Skrzydła: 20 Wieczór literacko- 
muzyczny pt.: „Obrazki ze sta­
rej Warszawy”: 21.30 Do tańca za 
praszaja orkiestry; 22.05 Ogólnop. 
i Pozn. wiadom. sport.; 22.35 „Nie­
dzielne spotkania z muzyką”; 23.35 
Jazz na dobranoc.

WIADOMOŚCI: 5.30. G.30, 7.30, 
8.30, 12.05. 17. 19, 22. 23.50.

PROGRAM III: UKF 66,62 MHz 
oraz fale krótkie pasma 20, 31 
41 i 49 m: 7.45 Spotkanie z Perry 
Como; 8.35 Niedzielne rytmy; 9 
„Chłopiec z Georgii” — ode. 2 
pow.; 9.10 Mel. z dużego ekranu; 
9.25 Mel. z małego ekranu: 9.40 
Lord z awansu; 10 Nowe, nowsze 
i najnowsze: 10.40 Kabaret pod 
Egida: 11.10 Piosenki — mistrzów 
piosenki: 11.30 Hector Villa Lo- 
bos — 5 Preludiów na gitarę — 
gra J. Bream; 12.05 Stan pogody, 
wiadomości i Siedem dni w kraju 
i na świecie: 12.30 Mecz Anglia — 
Francja w piosence: 13 Walter and 
Connie — rozmówki angielskie; 
13.15 4/4 — magazyn; 14.05 Przebo 
je na start!; 14.20 „Peryskop”; 
14.45 Saga klanu Beatlesów — cz. 
HI; 15.15 Mel. Adriatyku: 15.30 
Rzeka szaleństwa — baśń oriental 
na; 15.50 Zwierzenia prezentera;

Kontraktacja zbóż i in­
nych płodów rolnych zy 
skała sobie trwałe pra­

wo obywatelstwa w stosun­
kach wieś — państwo. Zadecy 
dowały o tym obustronne ko­
rzyści, jakie przynosi kontra­
hentom realizacja zawartych 
umów. Rolnicy mają zapew­
nioną korzystną cenę i ulgi po­
datkowe za sprzedaż ziarna 
ponad minimum normy do­
staw. Państwo zaś ma zagwa­
rantowane dostawy ziarna.

Powierzchnia zbóż kontrakto

Premiery filmu 
„Wesele w Krobi Starej"

Z okazji młodzieżowych doży 
nek dziś w Krobi Starej odbę­
dzie się premierowy pokaz fil­
mu nakręconego przez reżysera 
Kazimierza Muchę pt. „Wesele 
w Krobi Starej'* prezentujące­
go biskupińskie obyczaje ludo­
we. Na pokazie będzie obecny 
twórca filmu.

Kolejna premiera tego same 
go filmu odbędzie się jutro, w 
niedzielę w Krobi, gdzie odby­
wają się główne imprezy mło­
dzieżowych dożynek. Oprócz 
„Wesela w Krobi Starej** poka­
zane tam będą także na tym 
samym pokazie inne filmy o 
tematyce regionalnej: „W Pu- 
dliszkach** reż. Jerzego Gausa 
oraz „Wczoraj i dziś Konina'* 
reż. Radosława Sobeckiego. I 
tutaj mają być obecni twórcy 
filmów.

Kolejny pokaz filmu „Wesele 
w Krobi Starej” odbędzie się 
21 bm. w Stęszewie w ramach 
obchodów 600-lecia miasta, pod 
czas prezentacji cyklu filmów 
pod ogólnym tytułem „Piękno 
Wielkopolski” (ms)

tość różnych substancji w tkań 
kach roślinnych ulegą waha­
niom na przestrzeni doby.

Tak na przykład w toku 
dwuletnich badań przeprowa­
dzonych przez pracowników 
Akademii Nauk Rolniczych 
NRD notowano dobowy rytm 
wahań w zawartości olejku w 
liściach mięty pieprzowej. 
Stwierdzono przy tym, że naj 
większa koncentracja tego olej 
ku Drzyoada na okres miedzy 
6-tą godziną rano a 12-tą w 
południe.

Naukowcy radzieccy stwier­
dzili jeszcze wieksze dobowe 
wahania koncentracji glikozy 
dów stosowanych przy pew­
nych schorzeniach serca, a za 
wartych w roślinie zwanej na 
parstnica (Digitalis).

Tak więc dawne przepisy 
mówiące o konieczności zebra 
nia jakiegoś zioła leczniczego 
na świtaniu czy o północy, ma 
ja swoje uzasadnienie. (—)

16.15 Piosenki z tele-kina; 16.40 
Album poezji miłosnej „Sen”; 
17 Perpetuum mobile — magazyn;
17.30 „Wichrowe Wzgórza” — 
ode. 17 pow.; 17.40 Mój magneto­
fon; 18 Ekspresem przez świat; 
18.05 Polonia śpiewa; 18.20 Moto- 
rosiz — opowiada M. Wańkowicz; 
18.35 Kronika zespołu „Klan”; 
19 „Tajemnica pewnej miłości” — 
słuch.; 19.25 Mini-max — czyli mi 
nimum słów, maksimum muzyki; 
20 Aplauz — sonę; 20.20 Zapom­
niane koncerty fortepianowe L. 
van Beethovena; 21.10 Bv mocnym 
drzewem rosnąć — gawęda; 21.20 
Melodie z autografem St. Mikul­
skiego; 21.45 Opera tygodnia — 
Kurt Weil — Bertolt Brecht: 
„Opera za trzy grosze”: 22.08 Śpię 
wa Kareł Gott; 22.20 Niedziela w 
Warszawie; 22.35 Mistrzowie stylu 
„sweet”; 23 Swoje ulubione wier 
sze recytuje Z. Mrozowska: 23.05 
„Muzyka nocą”; 23.50 Śpiewają 
Alibabki.

WIADOMOŚCI: 6. 7.30. 8.30, 12.05.

TELEWIZJA
SOBOTA: 10—11.20 — „Synowie 

magnata” — fab. film weg. — cz. 
II; 11.55—12.25 — Wychowanie oby 
watelskie (kl. VIII): „Twój po­
seł”: 12.45—13.15 — Geografia (kl. 
VIII): „Z biegiem Nilu”: 14.25 — 
TV Kurs rolniczy- „Konserwacja 
pasz na okres zimy”; 15 — Wy­
chowanie fizyczne naszych dzieci; 
15.10—15.30 — Dla młodych wi­
dzów: ,.W jesienne popołudnia”; 
16.20 — „Z koszar i poligonów”; 
16.40 — Dziennik; 16.50 — Dla dzie 
ci: .Chłopcy z fantazja” — fab. 
film radź.: 17.55 — „Artyści are­
ny”; 18.20 — Refleksje: 19.20 — Do 
kranoc: 19.30 — Monitor; 20 — 
„Warszawska Jesień” — Koncert 
Inauguracyjny. Transmisja z Fil 
harmonii Narodowej w Warsza- 

wanych wzrosła w Polsce z 
1,1 min. ha w roku 1967 do 
prawie 2 min. ha w roku bieżą 
cym. W samej Wielkopolsce pod 
zbiory 1970 roku zawarto urno 
wy na obszar blisko 350 tys. 
ha, co stanowi prawie połowę 
areału uprawy zbóż w naszym 
województwie. Na wielkopol­
skie rolnictwo przypada pra- 
wie jedna szósta areału zbóż 
kontraktowanych w kraju. 
Wieś nasza otrzymała dużą 
część z 700 min. zł dodatkowe 
go dochodu, jaki uzyskało roi 
nictwo polskie na skutek do­
godnych warunków kontrakta 
cji.

W tym roku przyznaje się 
dodatkowe ulgi podatkowe, 

| czyli premie, tym rolnikom. 
! którzy kontraktują zboże na 
areale przekraczającym 20 
procent gruntów ornych w ich 
gospodarstwach. Do tej pory 
premia obejmowała tylko do­
stawy ponadnormatywne z u- 
praw kontraktowanych na are 
ale powyżej 20 procent grun­
tów ornych. Obecnie stosuje 
się ją (po 50 zł od każdego 
kwintala) do całości dostaw 
zbóż, o ile przekraczają one 
wspomniany wyżej obszar. O- 
gólna suma ulg podatkowych z 
tego tytułu w kraju wzrośnie 
o około 100—120 min zł, z cze 
go na Wielkopolskę przypad- 
nie znaczna kwota.

W tej chwili chodzi o to, 
aby zakontraktowane ziarno 
wpływało do magazynów. Jak 
wynika z danych Wojewódzkie 
go Przedsiębiorstwa Przemy­
słu Zbożowo-Młynarskiego 
„PZZ” w Poznaniu, rolnicy 
wielkopolscy odstawili do koń 
ca sierpnia br. ze zbiorów 1970 
roku około 71 tys. ton zakon­
traktowanego ziarna, co stano 
wi 20 procent zaplanowanej 
ilości. Wskaźniki te poprawią 
się znacznie z chwilą rozpoczę 
cia dostaw jęczmienia browar 
nianego, który również kon­
traktuje się w gospodarce pań 
stwowej.

Największe ilości ziarna ma 
ją dostarczyć powiaty: kaliski, 
krotoszyński, kolski, gnieźnień 
ski, wrzesiński, kościański. Naj 
lepiej swoje plany dostawy 
realizują powiaty: wrzesiński, 
trzcianecki, chodziaski, leszczyń 
ski, wolsztyński, które odsta­
wiły powyżej jednej trzeciej 
zaplanowanej ilości zbóż kon­
traktowanych.

Równoległe trwa zawieranie 
umów kontraktacyjnych pod 
zbiory 1971 roku. Zdołano je 
sfinalizować na areał ponad 
351 tys. ha w gospodarce cał 
ko witej, w tym na blisko 332 
tys. ha w gospodarce chłop­
skiej. Plan wojewódzki opie­
wający na 364.500 ha został 
zrealizowany w 96,3 procentach. 
13 powiatów i miasto Poznań 
we zadania planowe wykona 
ły. Przodownikami w kontrak 
tacji zbóż są powiaty: trzcia 
necki. kościański, rawicki, sza 
motulski. wrzesiński, gostyń­
ski i gnieźnieński.

Słabiej przebiega kontrak­
tacja grochu. Do końca sierpnia 
zdołano zawrzeć umowy na

wie. Bela Bartok — koncert na 
orkiestrę. Gra Wielka Orkiestra 
Symfoniczna PR i TV port dyr. 
Kazimierza Korda; 20.55 — Dzien­
nik: 21.15 -r „Synowie magnata” 
— fab. film węg. — cz. II; 22.35 — 
„Miotełki warszawskie” — Prze­
niesienie widowiska TV z Teatru 
„Komedia” w Warszawie. Reż. — 
Jagienka Zychówna i Przemysław 
Zieliński.

NIEDZIELA: 8.19 — TV Kurs 
rolniczy: „Konserwacja pasz na 
okres zimy”: 8.45 — Przypomina­
my. radzimy; 9 — Dla młodych 
widzów: Tv Klub Śmiałych — „Zło 
ta piłka”. „Dom” — polski film 
TV z serii: „Czterej pancerni i 
pies” (odcinek ostatni): 19.40 — 
..W kraju Inków” — film prod. 
radź.; 11.30 — PKF; 11.45 — „Zło 
tv pierścień”; 12.15 — Dziennik; 
12.30 — „Wypoczynek ludzi wę­
gła”; 13.50 — „Szpieg wyszedł z 
morza” — film fab. prod. radź.; 
15.10 — „Otwarte drzwi” — pro- 
eram red. wiejskiej; 15.40 — Frań 
cois Couperin: „Ddmina czyli 
Igraszki dworskie”. Udział biota: 
Z. Brenczówna — klawesyn, M. 
Koczorowski — obój, St. Firlej — 
wiolonczela, zespół baletowy w 
układzie: M. Hildebrandt-Pruskiej 
oraz aktorzy: 16.15 — Dla dzieci: 
„Tańcza góraliki” — występ szkol 
nego zespołu Pieśni i Tańca „Ma­
łe Podhale” — grupa orawska 
przy Szkole Podstawowej w Ja 
błonce: 17 — Tele-ecbo; 17.35 — 
„Gdańskie refleksje” z cyklu: 
..Piórkiem i węglem”; 18 — Stu 
dio Popularnych Piosenek — pro 
gram TV NRD: 19 — „Varsavia- 
na” — felieton Sz. Kobylińskiego: 
19.20 — Dobranoc i Dziennik: 20 
— „Hud — svn farmera” — film 
fab. prod. USA; 21.50 — Magazyn 
sportowy: 22.20 — Międzynarodo­
wy turniej tańca towarzyskiego 
— finał.

TV zastrzega prawo zmian.

• 1

3 438 ton, co stanowi 66,1 pro­
cent zaplanowanej ilości. Go­
spodarstwa państwowe bar­
dziej doceniają korzyści upra­
wy tej rośliny, bowiem zakon­
traktowały 85,5 procent przewi 
dzianej planem ilości, to zna­
czy 1453 tony. O skupie gro­
chu z tegorocznych zbiorów 
nie można wiele powiedzieć, 
gdyż wpłynęły do magazynów 
zaledwie 233,5 tony na prze­
widziane na ten rok ponad 4 
tys. ton. (emp)

Wspomnienia 
młodzieżowego lata

Komenda Hufca ZHP w Sza 
motułach podsumowała akcję 
„Lato 70** na zorganizowanym 
spotkaniu z instruktorami ZHP 
i zaproszonymi gośćmi. Akcja 
letnia obozów i stanic harcer­
skich przebiegała w Szamotuł- 
skiem sprawnie. Na kolonii zu 
chów oraz stanicy w Chojnie 
przebywało łącznie 200 dzieci. 
Jednym z najbardziej udanych 
był obóz międzynarodowy w 
Dźwirzynie koło Kołobrzegu. 
Przebywali na nim m. in. pio­
nierzy z Czechosłowacji oraz 
kadra instruktorska ZHP z po 
wiatu szamotulskiego. Na obo­
zie „Malta 70“ zdobyto ok. 500 
różnych sprawności.

Dokonano również podsumo­
wania akcji żniwnej ZMW pod 
hasłem „Każdy kłos na wagę 
złota**. W spotkaniu uczestniczy 
li wszyscy przewodniczący kół 
wiejskich ZMW. Andrzej Do­
miniczak z Kłodziska odczytał 
meldunek o wykonaniu prac, 
który wpłynie na jutrzejsze do­
żynki wojewódzkie ZMW w 
Krobi. Meldunek donosi o u- 
dziale w żniwach 370 członków 
ZMW z pow. szamotulskiego, 
którzy przepracowali 1950 robo 
czogodzin, wykonując prace 
wartości około 20 tys. zł. (mr)

W Dniach Szamotuł
Worek pełen imprez

Powołany Komitet Obchodu 
Dni Szamotuł zatwierdził osta­
teczny program imprez jakie 
odbędą się w dniach 24—27 
września br. W pierwszym 
dniu przewiduje się otwarcie 
kilku wystaw obrazujących do 
robek ostatnich 5 lat w Gro­
dzie Halszki, w wykonaniu 
Muzeum Ziemi Szamotulskiej, 
Cukrowni, Zasadniczej Szkoły 
Zawodowej, Powiatowego Do­
mu Kultury, PKKFiT, Zespo­
łu Regionalnego Pieśni i Tań­
ca, Powiatowej Komendy Stra 
źy Pożarnej i innych.

W miejscowym kinie „Halsz­
ka” odbędzie się uroczyste 
plenum Powiatowego i Miej­
skiego Komitetu FJN oraz 
inauguracja Dni Szamotuł i 
nowego roku kulturalno-o­
światowego.

W sobotę, 26 bm, odbędą się 
uroczystości z okazji 75-lecia 
istnienia Cukrowni. Nastąpi 
także otwarcie wystawy plo­
nów Pracowniczych Ogród­
ków Działkowych oraz najbar­
dziej barwne i charaktery­
styczne dla regionu, wysta­
wienie „Wesela szamotulskie­
go” przez Zespół Regionalny 
Pieśni i Tańca przy PZKR.

Niedziela stać będzie pod 
znakiem dożynek powiato­
wych, zawodów wędkarskich 
i gaszenia pożaru oraz festy­
nu ludowego połączonego z 
występami i zabawą.

Organizatorzy przewidują 
również szereg atrakcji spor­
towych. (mr)

Monografia 
o Majdanku

Zarząd Główny Towarzy­
stwa Opieki nad Majdankiem 
podjął uchwałę o opracowaniu 
monumentalnej monografii o 
tym jednym z największych 
hitlerowskich obozów koncen­
tracyjnych na ziemiach pol­
skich.

Decyzja o podjęciu tej ogrom 
nej pracy oparta została o do 
tychczasowe wyniki badań na 
tikowych, prowadzonych od 
wielu lat przez Rade Nauko­
wa Towarzystwa Opieki nad 
Majdankiem. Wyniki tych 
orać publikowane sa na ła­
mach periodyku „Zeszyty Maj 
danka”.

Dotychczas ukazało sie już 
kilka numerów, a dalsze są w 
opracowaniu. (PAP)
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